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solidnie i konkurencyjnie 


Francja w dniu wyborów. 


Stające w dniu dzisiejszym do wyborów 
stronnictwa Francji dadzą się ująć w cztery 
główne kierunki polityczno-społeczne. 

Pierwszy z nich (zaczynając od prawicy) 
stanowią socjaliści zgrupowani około L'Action 
francaise, w ostatniej Izbie reprezentowani 
przez pięciu deputowanych. Stronnictwo to 
jednoczy w sobie przeciwników republiki, 
a więc tych, którzy ją zwalczają z racji swoich 
monarchistycznych przywiązań, i tych, którzy 


najbłędniej w świecie laicyzm państwa łączą 


z republikańskim ustrojem i fanatycznych wre- 
szcie imperjalistów i nacjonalistów, dla któ- 
rych polityka zagraniczną nawet Poincare'go 
wydaje się zbyt słabą. Ich społeczny program 
jest czystą Texukcją, Pewne znaczenie, jakie 


zdołali uzyskać, zawdzieczają wybitnym talen- 


tom oratorskim (Leon Daudet) i mublieystycz- 
nym (Maurras, Pujo. Bainville i in.). 


Drugi kierunek tworzą kluby t. zw. Bloku 
narodowego, który powstał przy wyborach ro- 
ku 1919 dla zrealizowania zwycięstwa, Należy 
do niego kilka frakcyj, złączonych przez umiar- 
kowany nacjonalizm, republikanizm. zrozumie- 
nie dla reform społecznych i pewną życzliwość 
dla katolicyzmu. Najlepiej charakteryzuje go 
walka, jaką mu wypowiedziała: L'Action fran- 
caise z prawej, a radykali i socjaliści z lewej 
strony. P. Daudet uważa go za „pomost wio- 
dacyv do socjalizmu“. Herriot zaś, wódz rady- 
kałów. wszelkie z nim stosunki piętnuie jako 


„niegodny demokraty kompromis“. W obecnej 
Izbie Blok narodowy liczył około 430 posłów 
zgrupowanych w kilku klubach prawicy, cen- 
trum, a nawet lewicy. Wchodziły w jego skład: 
Entente republicaine democratique, żywioły 
katolickie z Action liberale, umiarkowane z Fe- 
deration republicaine i republikanie lewicowi 
t. zw. Parti republicain, democratique et so- 


cial Jonnart'a. Wybitniejszymi przywódcami 


Bloku narodowego są prócz Poincare'go: Ara- 
go, prezes Izby Raoul Peret, min. wojny Ma- 
ginot oraz min. handlu Loucheur i min. oświa- 
ty Jouvenel (lewieowi republikanie). Wywie- 
rają wielki wpływ na opinję dzieki poteżnej 
prasie i środkom pieniężnym, o które w okre- 
sie akcii wyborczej zabiegał głównie senator 


BiHiet. nazwany z tego powodu przez Daudeta | 


„Billiet corrupteur*. 

Trzeci obóz stanowią radykali skuniajacy 
gle w trzech klubach parlamentarnych i soeja- 
liści Pierwszych prowadzą Briand i mer Lio- 
nu Herriot, wytrwały zwolennik nawiazania 
stosunków z Rosją bolszewicka i nieuhłacany 
wróg Poincare“ro. Tuż przed wyborami ogło- 
sili radykali program. w którym m. in. czyta- 
my: „Jesteśmy za zupełna laicyzacją państwa 
i jego instvtneyi. Laievzacja ta jednak nie jest 
dla nas religją (') nieprzyjaźni do innych reli- 
gii Żądamy prawa o ubezpieczeniach spolecz- 


nych, uszanowania praw obywatelskich urzęd- 
ników i wolności syndykatów... Chcemy bronić 
kraju przy pomocy krótkotrwałej służby woj- 
skowej i racjonalnej organizacji armji. Akcen- 
tujemy prawo Francji do odszkodowań i obo- 
wiązek Niemiec ich wypłacenia. Wierzymy 
jednak, że pokój zapewni nam tylko między- 
narodowa instytucja rozjemcza, jak Liga na- 


Z radykałami współdziałają socjaliści roz- 
dzielenti na: francuską partje socjalistyczną 
i sekcje Międzynarodówki Robotniczej. Mimo 
wielu zasadniczych różnie programowych (pry- 
watna własność, armja) nie zawahali się za- 
wrzeć z radykałami „„jednominutowego kartelu 
lewicy“. Przyszedł on do skutku jednak tylko 
w okało 30-tu departamentach (na ogólną 
liezbę 89) i to przy obustronnem podkreśleniu, 
ile samowyrzeczenia się jego zawarcie koszto- 
walo; sam wódz socjalistów Blum nazwał to 
„gorzką pigułką*, którą osłodzić ma jedymie 
spodziewana stąd kleska Bloku narodowego. 
Wszystko jednak wskazuje na to, że pigułka 
pozostanie gorzką, a Blok lewicy w najlep- 
szym razie zdoła liczbę dotychczasową manda- 
tów (180) o kilka tylko powiekszyć. Oprócz 
tego wzgledu na zawarcie bloku lewicowego 
miała bezwarunkowo wpływ masonerja, której 
obydwa kierunki są najzupełniej oddane. 

Czwarty wreszcie obóz stanowią komuni- 
ści, podzieleni również na dwa stronnictwa: 
jedno. boczące się na Moskwę i drugie, nale- 
żące do IIl-ei Międzynarodówki! W ostatniej 
Izbie mieli 13-tu deputowanych. Idą osobno, 
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bez kompromisu, jakkolwiek socjaliści o kartet 
z nimi zabiegali. 

Tak się w ogólnym zarysie przedstawiają 
francuskie kierunki polityczne w dniu wys 
borów. 

Wszystko wskazuje na to, że Blok narodo- 
wy zdoła przynajmniej utrzymać swój stan 
posiadania. Poincare wykKoneł w marcu bardzo 
zręczny manewr przez rekonstrukcję gabinetu; 
wprowadzająe do niego przedstawicieli lewicy 
republikańskiej nadał mu charakter więcej, 
ni dotąd, demokratyczny, co radykałom nie- 
wątpliwie wytrąciło jedną przynajmniej broń 
z ręki, a w czasie kampanji wyborczej mogło 
pozyskać  chwiejnych, oscyłujących między 
prawicą i lewicą, wyborców. Nastepnie wy- 
bory niemieckie do Reichstagu i duży sukces 
nacjonalistów musiały się stać dla Francji prze- 
strogą, by w czasie, kiedy za wschodnią gra- 
nicą wzrasta nacjonalizm, nie osłabiała naro- 
dowego pogotowia przez lewicowe wybory. 
Zresztą nawet i zwiększenie liczby mandatów 
radykałów, jak z powyższego cytatu widać, 
nie wiele zmieniłoby w polityce niemieckiej 
Francji, co jest głównym problemem jej pañ- 
sbwowości w obecnym czasie. AL W, 


Zajścia graniczne. 


Warszawa, (Telef. wł.). W okolicach Stołpce 
dwóch naszych konnych policjantów przejechało 
przypadkiem granicę i zostało schwytanych przez 
bolszewików, którzy proponują wymianę, albo- 
wiem i z drugiej strony zdarzają się przejścia bol- 
szewickich strażników, którzy przez nasze poste- 
runki zostały schwytane. 


Głos czeski o konweneji krakowskiej. 
„Inauguracja przyjaznych stosunków* (?1) 


Praga. (PAT.) „Czesko-Slovenska Republika“ 
omawiając sprawę konwencji krakowskiej wyraża 
przypuszczenie, że konwencja ta reguluje Osta- 


tecznie jeden z najkrytyczniejszych konfliktów: 
lokalnych polsk0-czesko-słowackich (?) i przyczy- 


ni się do zacieśnienia przyjaznych stosunków mię- 
dzy Obu narodami. W ten sposób — pisze „Re- 
publika“ — zainaugurowany zostanie nowy okres 
stosunków politycznych i gospodarczych obu 
państw, zważywszy. że zarówno Polska jak i Cze- 
chosłowacja posiada wielu doświadczonych mę- 


żów stanu, którzy w porozumieniu obu narodów 
widzą najpewniejszą gwarancję skutecznej Obrony 
wspólnych intereców. Polska bedzie miała sposob- 
ność przekonać się — kończy dziennik __ że Cze- 
chosłowacja jest jej najpewniejszym przyjacielem, 
zarówno Gbecnie, jak i w przyszłości, 


Gospodarka socjalistów w kasach chorych 
poddana będzie rewizji. 
Przeprowadzi ją Izba kontroli państwa wraz 
z organami Min. pracy i opieki speł, 

Warszawa, (PAT.) Rada ministrów na onegdaļ- 
szem posiedzeniu upoważniła kontrolę państwa do 
przeprowadzenia przy współudziale przedstawiciela 
ministerstwa pracy i Opieki spot, | jego organów 
podwładnych rewizji finansowej kas chorych, 
wskazanych przez ministerstwo pracy i op. społ. 
Udział przedstawicieli ministerstwa pracy * op. 
społ oraz jego oraganów podwładnych umożliwi 
fachowe zbadanie celowości wydatków kas cho- 
rych w związku z ustawą ubezpieczeniową. 


Sr. 2. 


„GŁOS NARODU" 
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Przerachowanie zobowiązań prywatno-prawnych. 


Warszawa, (Telef. wł.) W dniu 9 b. m. Rada 
ministrów zaakceptowało projekt rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej w sprawie przeracho- 
wania zabowiązań prywatno-prawnych. 

Rozporządzenie ustala najpierw w osobnej 
skali, jaką wartość przy liczeniu na złote posia. 
dają wałuty byłych państw zaborczych przed 
wojną, oraz w poszczególnych kwartałach w la- 
tach 1911-1918, a ewentualnie w latach następ- 
nych. oraz jaką wartość posiadała marka polska 
do roku 1924, Skala ta wynosi do 1 sierpnia 1924 
w koronach autrjackich 0.95, z końcem r. 1916 :— 
1.40, w 1917 — 2, w r. 1918 — 2.60, w r. 1919 — 
22, w kwietniu 1920 — 35; w markach polskich 
z końcem 1920 — 100, w r. 1921 — 450, w r. 1922 
2.500, w r. 1923 — 800.000, a w kwietniu r. 1924 
1,200.000. 

Następnie rozporządzenie określa, w jakiej 
mierze mają być przerachowane poszczególne TO- 
dzaje zobowiązań prywatno-prawnych powstałych 
do 28 kwietnia 1924, Więc pożyczki hipateczme 
ciążące na dem2ch do których nie zastosowana 
ustawy o ochronie lokatorów (hipoteki miejskie), 
zwaloryzują się w Małopolsce zachodniej na 20%. 

Pożyczki hipoteczne ciążące ga mieruchoma- 
ściach nie podiegających ochronie lokatorów (hi- 
poteki wiejskie i fabryki), w zachodniej Małopal- 
s6©8 na 33%, 


“Referendum nad projektem rZECZOZNAWCÓW. 


PROJEKT NIEMIECKICH SOCJALISTÓW. 


_ Berlin. (PAT.) Zarząd partji socjałno-denokra- 
tycznej powziął jednomyślnie uchwałę, aby zapro- 
ponować referendum ludowe w sprawie przyjęcia 
względnie Odrzucenia propozycji tzeczoznawców, 

Berlin, (PAT.) W związku z projektem prze- 
prowadzenia referendum w sprawie przyjęcia lub 
odrzucenia sprawozdania rzeczoznawców, wyja- 
śniają $u. że partja soejalno<łemokratyczma ma na 
celu ułatwienie przyjęcia Sprawozdania rzscto- 
znawców, zważywszy, że w Reichat do przy- 
jęcia sprawozdania potrzebna jst WIĘkSZOZE dwóch 
trzecich głosów, podczas gdy przy odwołaniu się 
do plebiscytu wystarczy ahsolutna więkezość, 


GWAŁTOWNA KAMPANJA PRZECIW. 

Berlin. (PAT.) Cała prasa odnosi się bardzo 
nieprzychylnie do projektu socjalistów urządze- 
nia referendum w sprawie przyjęcia albo odrzuce- 
nia projektu rzzczoznawców. „Lokalanzeiger* na- 
zywa pomysł ten zbyt pospiesznie powziętym. 
„Germanja“ sądzi, że decyzja została powzięta 
bez zastanowienia. ponieważ parlament nie rajął 
jeszcze stanowiska wobec opinji rzeczoznawców. 
Plan socjalnych demokratów jest zupełnie zby- 
teczny i Świadczy o niezrozumieniu istoty piebi- 
Scytn, gdyż w danych warunkach głosowanie lu- 
dowe nie powinno zastępować parlamentu, ani też 
go wykluczać, lecz jest to pewnego rodzaju insty- 
tucia nadzorcza nad parlamentem. „Berliner Ta- 
gonlatt* uważa ideę tę za bardzo mało Szcześli- 
wa. Zdaniem dziennika, błędem politycznym jest 
groźba zrzucenia odpowiedzialności za przyjęcie 
albo odrzncenie sprawozdania rzeczoznawców ze 
stronnictw i przeniesienia jej na naród. „Deutsche 
Tagesztę”* pisze, że cała ta sprawa zwłaszcza 
w obecnej chwili nie może być stawiana na ostrzu 
przez żądanie kategorycznej odpowiedzi „takć 
aiba „nie, 


Piebiscyt w Hannowerze. 


Hannower. (PAT.) Dnia 18 maja Odbędzie się 
w całej prowincji hannowerskiej referendum wstęp- 
ne, mające odpowiedzieć na pytanie: czy należy 
przeprowadzić referendum w Sprawie oddzielenia 
ed Prus i nadania samodzielneści następującym 
okręgom: Hannower, Hildesheim, Lineburg, StA- 
de, Osnabriick. Jak wiadomo, oddzielenie Hanno- 
woru od Prus leży w programie partji hanno- 
" wotskiej. 

Berlin, (AW.) Plebiscyt, którego *lomaga się 
niemiecko-hannowerska partja w pięciu okrągach 
hannowerskich. wyznaczony został na 18 maja. 


Pożyczki mie ubiezpieczone hipoteczne, oraz 
należytości z kredytu towarowego, weksli niezrea- 
lizowanych wałoryzują się na 10% parytetu zło- 
tego, Listy zastawne, opiewające na waluty by- 
łych państw zaborczych, oraz na marki polskie 
będą skonweriowana na listy zastawne złotowe, 
wypuszczone na podstawie zwaloryzowanych wie- 
rzytelsości hipotecznych danej instytucji kredytu 
długoterminowego, przyczem listy wylosowane 
i niewylosowane będą traktowane na równi, 


WALORYZACJA OBLIGACYJ PRZEDSIĘ- 
BIORSTW PRZEMYSŁOWYCH. 


Obligacje przedsiębiorstw przemysłowy: 
loryzują się zasadniczo na 33% parytetu Ew 
z tem, że na podstawie oceny stanu ae a 
przedsiębiorstw Suma waloryzacji może być pod 
wyższona lub zniżona. 


" WKŁADKI OSZCZĘDNOŚCIOWE 


w kasach oszczędności przerachowuje się na pod. 
stawie oszacowania aktywów danej kasy. Tak- 
samo Świadczenia należne od zakładów ubezpie- 
czeń na życie, Wkładki oszczędnościowe w ban- 
kach i w Pocztowej Kasie Oszczędności zwalory- 
zują się o ile chodzi o wkładki drobne do wyso 
kości 2500 zł. na 5% parytetu złotowego. Wkład- 
ki powyżej tej samy oraz z rachunków bieżących 
w stosunku 1 złoty równy 1,800.000. 


nazwę Niedersachsen. ~ Ruch separatystyczny 
w Hannowerze rozwija się już od dłuższego czasu. 
Powodzenie jego byłoby znacznie większe, gdyby 
rząd centralny w Berlinie nie występował prze- 
ciwko niemu różnymi środkami. Komitet plebi- 
scytowy w Hannowerze wysłał do rządu berliń- 
skiego depeszę stwierdzającą, że za pieniądze 
rządu centralnego prowadzoną jest gwałtowna 
i bezwzględna agitacja przeciwko ruchowi hanno- 
werskłemu. Czynniki urzędowe usiłują sterroryzo- 
wać urzędników i przez swoje Ez wpływać na 
ludność. 

Komitet domaga się wyzałcnaia Pezpartyjne- 
go komisarza rządu Rzeszy dla przeprowadzenia 
plebiscytu. Na skargi te kanclerz odpowiedział 
charakterystyczną dopeszą, iż konstytucyjne prze- 
prowadzenie plebiscytu jest całkowicie rapewnio- | wą 
ne. Stresemann Odmawia jednak wyznaczsnła ko- 
misarza Rzeszy, 


Reichstag wobec wyborów prezydjum. 


Tupet nacjonalistów. __ Możliwość nOwych 
konstelacyj parlamentarnych. 

Berlin. (PAT.) Pierwsze posłedzenie nowego 
Reichstagu odbędzie się dnia 27 maja. Będzie ono 
poświęcone wyborowi prezydjum. Niemieccy na- 
rodówcy żądają dla słebie miejsca w prezydjum 
jako najsilniejsza frakcja, W tym kierunku mogą 
jednak nastąpić jeszcze niespodzianki, a mianowi- 
cie toczą się rokowania między centrum, niemiec- 
ką partją ludową ł demOkratami w sprawie utwó- 
rzenia związku tych stronnictw. Nowy związek 
nazwałby się blokiem środka i liczytby 153 głosy. 


„Położenie strajkowe w obszarze Ruhry 


bez zmian. 


Berfin. (AW.) Położenie strajkowe w obszarze 
Ruhry nie wykazuje Ostatnio większych zmian. 
Liczba górników pracujących wynosi obecnie 28 
tysięcy, podczas gdy liczba strajkujących ponad 
pół miljona. Akcja pośrednicząca rządu nie przy- 
niosła na razie żadnych rezultatów. Ostatnio za- 
znaczyło sią jednak pewne uspokojenie, na zebra- 
niach górników, iakie odbywały się wczoraj, pano- 
wał nastrój ugodowy. Hasło komunistów wywo. 
łania strajku generalnego nie znajduje poparcia. 
Górniey: domagają się jednak rozłożenia ciężarów 
reparacyjnych na całą ludność. a nie na nich sa- 
mych, oraz nieprzedłużania czasu pracy. 


INTERWENCJA WŁADZ OKUPACYJNYCH 
PRZEWIDYWANA, 
Berlin. (AW.). Z Disseldoriu donoszą, iż wła- 


Kraje wyłączone z Prus Girzymać mają wspólna |dze okupacyjne są poważnie zaniepokojone rozwo- 


jem strajków w Zagłębiu, Generał Degoutte bawił 
ostatnio w Brukseli, celem omówienia z rządem 
belgijskim środków, jakie należy przedsięwziąść. 
Należy się liczyć z interwencją władz Okupacyj- 
nych, Chodzi tutaj o zabezpieczenie interesów Oku- 
pantów przy dostawach rzeczowych. Władze oku- 
pacyjne będą parły do zakończenia strajku, po- 
dzielając punkt widzenia strajkujących w sprawie 
czasu pracy. À 


B. kanclerz Wirth madjatorem. 


Berlis. (AW.) Byly kanclerz dr. Wirth, który 
utrzymuje doskonałe stosunki z rosyjskimi mężami 
stanu, wszczął akcię pośredniczącą w kwestji sto- 
sunków rosyjsko-niemieckich, która dotąd nie do- 
prowadziła do rezultatów. Dyplomatyczne roko- 
wania między Rosją a Niemcami dotąd nie zaczęły 
się, Minister spraw zagranicznych Stresemann go- 
tów jest jednak rozpocząć rokowania z obecnym 
- | przedstawicielem, radcą ambasady Brodowskim, 
a to osłem wyjaśnienia przeciwietrstw w przed- 
stawianiu znanych zajść w misji sowieckiej. 

Berlin, (PAT.) „Vossische Ztg* donosi, %6 are- 
sztowanych podczas rewizji w lokalu handlowej 
misji rosyjskiej wypuszczono na wolność. 


Szpiegowska banda w Wilnie zlikwidowana. 


Warszawa, (Telef, wł). Władze bezpieczeń- 
stwa zlikwidowały organizację szpiegowską w Wil- 
nie i aresztowały 38 osób. Sytuacja jest zupełnie 
Opanowana, Również m okręgu wileńskim zlikwi- 
dowauo organizację. Aresztowano 200 osób, które 
odano do dyspozycji prokuratora w Łucku. 


ZNIŻKA PŁAC ROBOTNICZYCH W ZAGŁĘBIU 
|  DĄBROWSKIEM, 


Warszawa. (Telef. wł). W Zagłębiu Dąbrow- 
skiem rokowania pomiędzy Radą zjazdu przemy: 
słoweów a Radą Związków zawodowych posuwają 
się naprzód i według przewidywań ministerstwa 
opieki społecznej umowa zostanie zawarta w naj- 
bliższym czasie, Na G. Śląsku należy oczekiwać 
w dniu dzisiejszym kompromisowej decyzji komi. 
sarza demobilizacyjnego. Zniżka płac robotniczych 
wyniesie od 10 do 12 procent. 


Ostatni bilans P. K. K. P. 


Warszawa, (PAT.). Polska krajows Kasa po- 
życzkowa opublikowała ostatni swój bilans po 
dzień 27 kwietnia, który to dzień był ostatnim 
dniem jej działalności. Warto przypomnieć, że 7 
lat temu, t. j. dnia 27 kwietnia 1917 Pólska krajo- 

Kasa pożyczkowa rozpoczęła działalność pod- 
ozas rządów władz okupacyjnych. Poniaważ nie- 
raz ze sfer gospodarczych zarzucano, że Polska 
krajowa Kasa pożyczkowa w ostatnich miesiącach 
swej działalności zmniejszyła operacje kredytowe, 
stwierdza się, że począwszy od lutego, gdy została 
powołana przez ministra skarbu rada nadzorcza, 
kredyty gospodarcze zwiększyły się z 115 na 270 
biljorów mk, 

Ostatni bilans wykazuje, łe wszystkich bank- 
notów w obiegu jest na sumę 570 ji sześć dziesią- 
tych błljona mk, Z tego dia skarbu państwa po- 
szło 291 i siedm dziesiątych biljona mk. Za kilka 
dni ukaże się pierwszy bilans dekadowy Banku 
Polskiego, sporządzony po dzień 10 maja i zesta- 
wiony w złotych. 


REZERWIŚCI DO LAT 28 NIE MOGĄ 
WYJEŻDŻAĆ ZAGRANICĘ. 


Warszawa, (PAT.). W odpowiedzi na interpe- 
lację w sprawie niewydawania zezwoleń na wy- 
jazd ra roboty do Francji rocznika grupy A do lat 
28, minister spraw wojskowych nadesłał do mar- 
wzałka sejmu obszerne wyjaśnienie, z któraągo wy- 
nika, że stosowanie ograniczeń wynika z przepisu 
insfrukcyj paszportowych, | 

Ograniczenie prawa wyjazdu na roboty sezono- 
we za granicę dla tych rezerwistów zostało wpwo- 
wadzone ze względu na konieczność zabezpiecze- 
nia państwu dostatecznych rezerw i jest prawnie 
uzasadnione artykułem 12 tymezasowej nstawy 0 
powszechnym obowiązku służby wojskowej. Re- 
zerwistów uważa się bowiem Zza bezterminowo 
urłopowanych żołnierzy wojsk stałych, których 
rząd może w każdej chwili powołać pod broń. 
Postanowienie to na razie nie może być zmienione, 
bo o zezwolenie na wyjazd ubiega Się bardzo wiel- 
ka liczba rezerwistów, co w razie wprowadzenia 
ulg mogłoby wyjść na szkodę interesów armii i 
par twa. 
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„GLOS NARODU" 


Lewica a problem . mniejszości. 


Równocześnie w kaju i zagranicą rozpoczęto 
nową kampanje © t. zw. „załatwienie sprawy 
mniejszońci narodowych w Polsce. Tak się dziw- 
nie zeszło, że zaraz po wycieczkach pp. Thugutte. 
Posnera, Niedziałkowskiego zagranicę pojawiły się 
w pismach obcych. oddanych mar: onerfi, artykuły 
1 odezwy. zarzucające Polsce nietolerancję i ucisk 
mniejszości. Równocześnie nasi przywódcy lewi- 
cowi powołując się na owe „głosy prasy zagra- 
micznej* j na rzekome swe rozmowy z politykami 
zagranicznymi alarmują kraj wołaniem, że Polska 
bodaj zginie, , jeśli kwestji mniejszościowej nie 
„aałatwi* T to natychmiast. dzisiaj lub jutro. Że 
zas do takiego załatwienia jedynie nadaje się le- 
wica. więc równocześnie przygotowanie się teren 
dla rządu p. Thugutta. Mamy tu do czynienia 
z imponującą — trzeba przyznać — próbą wymu- 
wzenia na społeczeństwie polskiem zgody na rząd 
lewicowo-mniejszościowy i na lewicowy ekspery- 
ment „ugody z narodowościami*, 

Jaką bronią. posługują się zagraniczni lewi- 
sowcy (t. |. masomerja i żydostwo) w walce ż Pal- 
dka, świadczy niesłychana Odezwa francuskich 
wolnomyślicieli z prot. Aulardem na czele, jaką 
zamieściła masońska „Ere Nouvelle“, Czytamy 
stara: 

„Terror panuje w Posce Prasa może ga- 
ledwie wspomnieć o tem, co się dzieje. Jeet 
ubszwładniona. Wszystkie dzienniki, wyznające 
poglądy postępowe, są zamykane, kluby, za- 
xładane przez młodzież są rewidowane i roz- 
Wwiązywane, związki zawodowe są pozbawione 
mieszkań — przerażający Obraz panowania 
policji i jej dzikich represyj. 

„Więźniowie oi są nekani, obrażani, bici 
kijami i rzemieniami przez dozorców więzien= 
nych; żywieni są jedynie tylko brukwią poda» 
wadą w Śmierdzących naczyniach; więzieni są 
razem ze zwykłymi zbrodniarzami, którzy im 
wykradają ubrania, w celach zimnych i pel- 

/ Dych robaetwa, oddani na pastwę robactwa, 
pozbawieni mydła, pościeli, książek, odzienia, 
pozostawiani w stanie sanitarnym urągającym 
wszelkim elementarnym wymaganiom, W tych 
warunkach cóż dziwnego, że w wielu więzie- 
niach aresztowani wolą Śmierć, niż powolia 
tortury, którym podlegają“. 

Oto jak walezy mocarstwo anonimowe z Pol- 

ską. A senator żydowski p. Posner cytując ten 

plugawy dokument dodaje: 

l „Sprawę prześladowań politycznych łączy 
się stale ze sprawą mniejszości narodowych. 
Zaognienie sprawy mniejszości narodowych 
Jest wielkiem niebezpiaczeństwem dla Polski", 
O żaduem zedognieniu z naszej strony niema 

jednak mowy. Chyba, że p. Posner zaognieniem 

nażywa próbę wywołania muchawki przez bolsze- 
wiekieh ukraińców na Wotyniu, próbę na szczęście 
wczaa odkrytą i beż rozlewu krwi zlikwidowaną. 

- Niema chęha w Polsce Mdzi, którzyby nie 

życzyli sobie „załatwienia sprawy narodowościo- 

wej". Ale pamiętać trzeba. że do załatwienia ta- 
kich problemów potrzeba wiele czasu. pracy i na- 

„stroju ugodowego po obu stronach. Potrzeba nadto 


Po ułaskawieniu komunistów. 
Zdwmienie w społeczeństwie. 

' Ułaskawienie Bagińskiego i Wieczorkiewicza 
przez Prezydenta Rzplitej wywołało w szerokich 
kołach społeczeństwa zdumienie, Motywy kroku 
p. Pretydenta są oczywiście nieznane. Lewicowy. 
zbliżony do krakowskiego „Czasu“ „Kurjer Pol- 
ski“, który ułaskawienie przestępców przyjął 
'z uczuciem „ulgi“, pisze: 

„P. Prezydent Rzeczypospolitej przez ała- 

> akawienie skazanych na śmierć zapobiegł, aby 

zgładzono dwóch ludzi przed całkowitem wy- 
jaźnieniem stopnia ich winy”. 

Prrypuszozenie „Kurjera Polskiego" jest ciężką 
obrazę zarówno nądów. jak 1 Prezydenta. Wina 
Bagłńakiego t Wieczorkiewicza została wyjaśnio- 
ma dostatecznie w ciągu trzech rozpraw sądowych, 
inaczej nie zapadłby wyrok skazujący na śmierć. 
Jest niesłychane. by dziennik polski w ten 
sposób podkopywał autorytet sądów państwo- 
wych, a już orystym nomsensem musi byś Swier- 
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lojalności wobec państwa ze strony mniejszości i 
braku opieki lub nacisku ze strony zagranicznych 
protektorów tych mniejszości. 

Dzisiaj te warunki jeszcze nie zaistniały. Ma- 
my u wschodniej ściany wroga, który tylko czeka 
na rozluźnienie naszych wiązadeł państwowych, by 
rozpętać wśród Białorusinów i Ukraińców rewo- 
lucyjną propagandę. mamy w państwie Niemców, 
którzy jak wszyscy Niemcy, niepogodziłi sią do- 
tąd z Traktatem Wersalskim. mamy żydów, nie 
wierzących jeszcze ciągle w Polskę i walezących 
z nią na całym europejskim froncie, Żyjemy w o 
kresie fermentów społecznych i tarć międzynaro- 
dowych, które wytwarzają w Europie stan gorącz- 
kowy. Nie wiadomo, co się z obecnego stanu u- 
trzyma i nie wiadomo, co nam jutro przyniesie. 
w tym stanie ciągłego pogotowia sił i nieustają- 
cej walki z otaczającymi nas wrogami nie czas na 
dzieła, które dojrzewają tylko w atmosferze po- 
koju. Nie załatwiła przecież kwestji' mniejszości do- 
tąd ami Czechosłowacja, ani Rumunja, ani Jugo- 
sławja, choć trudności tam są bo porównania 
mniejsze. 

Qo można już teraz zrobić w tej dziedzinie? 

Sądzimy, że można i nawet należy zyć 
ramy, m których przejawiałaby się działalność po 
lityczna narodowości, Należy powołać do życia 
samorząd wszystkich stopni. Samorząd stanie się 
dla żywiołów umiarkowanych szkołą pracy i my» 
slonia państwowego, zwiąże narodowości z pań- 
stwem, uderwie je od radykalizmu politycznego i 
narodowego. 

Należy także wypracować ustawę o srkOlni- 
ctwie powszechnem i malejszościowem, by na tem 
= wz obecny, chaos i samowolę administra- 
cyjną. 

Trzeba dalej zreorganizować na kresach admi. 
nistrację i rozpocząć tamm inwestycje gospodarcze 
(komunikacje), I wreszcie trzeba w polityce kreso- 
waj wtowowaó stalo jeden system bez względu na 
kierunak zmieniających się rządów. 

Gdy mówimy o samorządzie, napotykamy od- 
razu na trudmość. Jest nią brak porozumienia 
stronnictw polskich odnośnie do zasad samorządu, 
w szozagólności do samorządu kresowego. Tę tru- 
dność należy najpierw usunąć, zanim się pójdzie 
dalej. I wogóle zasadą polityki polskiej powinno 
być załatwianie spraw, dotyczących mniejswości, 
głosami większości polskiej, a nie przy pomocy 
PP. Taraszkiewiczaą. Reicha lub Wasyńczuka. Le- 
wica robiąca „ugodę“ z mniejszościami przeciw 
216 posłom polskim w Sejmie, wchodzi na drogę, 
na której prócz własnej kompromitacji niczego nie 
uzyska. 

Prez. Grabski powoła? rzeczoznawców (St. 
Grabski, Loewenherz, Thugutt, Starozewski), któ- 
rzy mają rozważyć |problam narodowości. Nie na- 
leży się jednak łudżić, by taka ankieta doprowa- 
dziła do celu. Powtarzamy raz jeszcze: istotnym 
krokiem naprzód będzie dopiero porozumienie pol- 
skiej prawicy 1 lewicy w sprawie samorządu l 
szkolnictwa i uchwalenie odpowiednich ustaw. 
Doprowadzi to powoli i przy współdziałaniy do- 
brej administracji do tego, co nazywamy „rozwią- 
zaniem sprawy mniejszości”, 


dzenie, że Prezydent Rzplitej przeprowadza ko- 
rekturę wyroku. Prawo łaski nie jest aktem spra- 
wiedliwośći | nie wiąże się ze stopniem winy 
skazanych. 

Chrześć.-demoktatyczny „Postęp“ w Poznanlu 
"qopatruje telegram o ułaskawieniu uwagą, że 

„wobec tej wiadomości musi zadrzeć serco 
Polaka troską o przyszłość kraju”... Stracenia 
zdrajców stanu wymagało bezpieczeńktwo oj- 
czyzmy i konieczność dania przykładu twardej, 
nieubłaganej energji tam, glzie idzie o spra- 
wę najważniejszą... Istota przestepstwa jest 
tak doniosła. że dla żadnych względów ubocz- 
nych nie może być miejaca"... 

„Kurjer Poznański” przyjął wiadomość o uła- 
skawieniu „+ najwyższem zdumieniem" i przypo- 
mina, że zbrodniarzom 

„idowodniono zamachy bombowe i że zostali 


zgodnie z prawem skazani, s Sąd Najwyższy 
mimo czynionych prób uchylenia wyroku, za 
twierdził tem wyrok... Każdy czyn wymierzony 
przesiw bezpieczeństwu 1 bytowi Państwa wi- 
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pospolite morderstwo. I dlatego krok Prezy- 

denta... poczytywać musimy jako błąd ciężki, 

nad którym trudno przejść do porządku dzien- 
negu“. 

Jak z tego widać, największe wrażenie wy- 
warł akt łuski w Poznaniu, gdzie czujność społe- 
czeństwa wobec zamachów na państwo jest 
najżywsza. Jeśli się zważy, że skazani na wię- 
zienie komuniści byli dotąd stale wydawani bol- 
szewikom, a Bagiński i Wieczorkiewicz wpraw- 
dzie nie zostali wydłani mimo propozycji sowiee- 
kich, ale zato ułaskawieni, to trudno się dziwić, 
że akt p. Prezydenta odbił się tak głośnem echem 
w społeczefistwie. 


Z ostatniej chwili. 
O PRZYCZYNĘ ZWYŻKI CEN ZBOŻA. 


Warszawa. (Telef. wł.) Z powodu informacyj. 
jakie się ukazały w niektórych pismach, że ostat- 
nia zwyżka cen zboża na giełdzie warszawskiej 
i poznańskiej wywołana jest wiadomościami o ub 
gach wywozowych dla suchego zboża, dowiaduje- 
my Bię ze źródła miarodajnego, iż wiadomości te 
są bezpodstawne. 


POLSKA NA WYSTAWIE W PARYŻU, 


Onegdaj odbyło się w Prezydjum Rady mini- 
strów w Warszawie posiedzenie Komitetu Główne- 
go Działa Polskiego na Międzynarodowej Wysta- 
wie Sztuk dekoracyjnych w Paryżu 1925 roku. 
W toku obrad wyjaśniono, że Rząd przyznaje na 
cele udziału Polski w wystawie: w roku bieżą- 
cym 60 tys. złotych, w roku ptzyszłym 100 tys. 
złotych. Pozostałą potrzebną sumę 160 tys. zło- 
tych trzeba zebrać z ofiar prywatnych. Delegat 
Rządu p. J. Warchałowski w dłuższem ekspose 
zdał sprawę z dotychczasowych prac i zabiegów 
Komitetu Wykonawczego: miejsce na placu wy- 
stawy jem dla Polski zapewnione, projekt pawi- 
lonu według planów prof. Józefa Czajkowskiego, 
ostatecznie ustalony, główne eksponaty w robocie, 


MORGAN DLA CZECH. 


Warszawa, (Telef. wł). Donoszą z Paryża: 
Krążą tutaj pogłoski, że rząd Czechosłowacki ma 
otrzymać xa -pośredalctwem Morgana pożyczkę 
w wys0kości 10 milj. dolarów. 


Strajk w armji fińskiej, 
Warszawa. (Telef. wł). Dzienniki londyńskie 
donodzą z Heilsingforsu, że oficerOyie armji fin- 
landziiej zastrajkowali. Oprócz tego 90% ofice- 
rów podało się do dymisji 


0 wyodrębnienie Szkoeji. 


Londyn, (PAT). Izba gmin dyskutowała nad 
projektem- bilu, mwniesionym przez Buchanana 
w sprawię home rule dla Szkocji, Przanawiając za 
przyjęciem billu, Buchanan powiedział: Metody, 
jakie stlsują obywatele Szkocji, domagając się 
wyodrębnienia, muszą być różne od tych, jakie 
stosowano w Irlandji już chociażby ze względu na 
różnice rasowo, Niemniej jednak dążenia ludności 
Szkocji są Szczere, podobnie jak i te, które widzi- 
my w frlandji, Przeciw projektow: wystąpił Jobn 
Baard, kwuserwatysta i księżna Athol, również 
konserwatystka. Natomiast liberał John Mac But- 
son oświadczył, że stronnictwo jego podtrzymy- 
wać będzie bill. Mowca argumentował stanowisko 
swoje tem, że sprawowanie władzy nad Szkocją 
przez sekretarza stanu dla Szkocji, przebywające 
go w Lomdynie, ma swoje siabe strony i jest nie- 
wystarczające. Po tej mowie przystąpiono do dys- 
kusji mcesegółowej. Zaznaczyć należy, że hill o bo- 
me rule dla Szkocji wniesiony został pod obrady 
izby gmin po raz 18-ty w ciągu ostatniego 25-lecia, 


Groźba wojny francusko - tureckiej, 


Londyn. (AW.) „Dally Express" ogłasza sou- 
zacyjną wiadomość o możliwości wybuchu konfli- 
ktu francusko-tureckiego w Syrji, Veygand opra- 
cował już w Paryżu gotowy plan wojenny. Rząd 
turecki wysłał na granicę korpus w0jska, W zwią- 
zku z tem wpływy niemieckie w Turcji wzrastają. 


—_ 


Praga, (AW) .Pravo Lidu” podaje, że prezy 
dent Millerand, przy sposobności odwiedzin 
w. Warszawie, uda się także do Pragi, celam rewi- 

pegia Masaryka, 


nien być s wiąkszę surowością karany, niej zytowana 


Węgier i pysiu 
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aktualnych problemów doby powojennej, było 
przedmiotem rozpairywań p. prof. Kutrzeby na 
ostatnim jego odczycie w Col. Novum. Odpowiedź 
na nie dać mcże bliższe przyglądniecie się istot- 
nemu stanowi rzeczy w obecnej fazie rozbrajania 
się ludów. 

Tu należy rozróżnić dwie grupy państw: pań- 
Btwmą, pobite i państwa zwycięskie oraz neutralne. 
Zasadniczym motywem, który podyktował rozbro- 
jenie państw pobitych, była tendencja do rozbro- 
jenia całego Świata. Na zapoczątkowanie więc 
akcji rozbrojeniowej wzięto się do państw zwycię- 
żonych. Położono na łopatki Niemcy. Z sił lądo- 
wych pozostawiono im tylko 100.000 łudzi i to 
armię ochotniczą, celem utrzymania porządku 
wewnątrz kraju. Prócz tego państwa zwycięskie 
określity im dokładnie dozwoloną ilość posiadanej 
amunicji, złożonej w dodatku w oznaczonych 
miejscach, znanych dobrze koalicji. Zakazano im 
dalej uprawiauja przemysłu wojennego, a przede- 
wszystkiem budowy czołgów. i fabrykacji gazów 
trujących, Co się tyczy fortyfikacji, to w promie- 
miu 50 kim., po prawej stronie Renu wszystkie 
twierdze» musiały być zburzone, jak również 
zniszczono fortyfikacje na Helgolandzie, 

Tak, mniej więcej przedstawią się rozbrojenie 
Niemiec na lądzie. Na morzu skrępowano je silniej 
jeszcze, tem więcej, że tu kontrola jest o wiele 
łatwiejsza. Zabrano bowiem Niemcom całą flotę 
wojenną, zostawiając im tylko dla straży wybrze- 
ży 6 pancerników, 6 lekkich krążowników. i 12 
kontrtorpedowców. Cała marynarka niemiecka nie 

może obecnie przekraczać cyfry 15.000 ludzi, ró- 
wnież ochotników. 

Co do lotniatwa, to aparaty wojenne zostały 
zniszczone, a budowa ich zakazana. Dozwolono 
jedynie na utrzymywanie handlowej flotylli po- 
wietrznej, 

" Podobne metody zastosowano i do -innych 


państw pobitych jak Austrji, Węgier i  Buł-. 


garji Losy Turcji jak wiadomo, poszły innemi 
kolejami, 

Z sił lądowych przyznano Auetrji 30.000 ludzi, 
Węgrom 35.000 wojska, a Bułgarji 20.000. Buł- 
garji dodano jeszcze 12.000 ludzi, jako straż gra- 
niczną ze względu na bandy komitadźi, Cała 
służba wojskowa tych państw. jest podobnie jak 
w Niemczech, ochotnicza, O rozbrojeniu sił mor- 
skich można mówić jedynie przy Bułgarji, Tej zo- 
stawiono 4 torpedowce i 6 łodzi motorowych. — 
Austrji zaś dano do dyspozycji tylko 3 motorówki 
Da Dunaju. Fabrykację broni poddano ścisłej 
kontroli, pozostawiając każdamu za „wspomania- 
mych państw po jednej fabryce broni i amunicji, 
Wreszcie sprawę twierdz uregulowano w ten 
sposób, że istniejące już utrzymano, zakazując 
jednak badowy nowych. Oczywiście o lotnictwie 
Wwojskowem mowy być nie moża. 

Dla cuwacia nad wykonaniem pozepisów. 
© rozbrojeniu w państwach zwyciężonych, ka 
łano do życia epecjalne komisje wojskowe kon- 


„|mimo wyraźnego zakazu ze strony koalicji. 


trzech państw jest faktycz- 
no, Inaczej natomiast ma się sprawa z Niemcami. 
Przedewszystkiem komisja aljancka w Berlinie 
musiała przerwać swoje prace, Po drugie, istnieją 
dane, że Niemcy rozbroiły się tylko częściowo. 
Mówią o tem towarzystwa sportowe, które zupeł- 
nie jawnie odbywaja swoje ćwiczenia polowe, 
Sa- 
mego wojska lądowego mają. Niemcr posiadać 
koło 800.000 ludzi. Pierwszorzędnymi warsztata- 
mi bromi są również fabryki farb, które nader 
łatwo zamienić można w fabryki amunieji. Podo- 
bnej metamorfozie uledz może również lotnictwo 
namdlowe, 

W ogólmych więc zarysach tak przedstawia- 
loby się rozbrojenie państw pobitych, 

Ciekawszym stanowczo rozdziałem historji 
rozbrojenia będzie rozbrojenie reszty świata. Przy- 
patrzenie się postępowi tej idei pozwoli zrobić 
wiele mówiące spostrzeżenia. Możnaby powiedzieć, 
te cały dotychczasowy postęp w tśj dziedzinie 
buja jeszcze w sferze projektów, bądźto zrealizo- 
wanych częściowo, bądź to nieudajych, gdyż nie 
liczyły się z rzeczywistością. Jednym z takich 
pomysłów był projekt ograniczenia handlu bronią. 
Został on nawet częściowo zrealizowany, w formie 
traktatu, który podpisało 20 państw. Zaimterese- 
wane państwa zobowiązały się nie pozwalać na 
wywóz broni do swego sąsiada, który podpisał 
również wspomniany traktat, bez jego wyraźnego 
zezwolenia, 

Rzecz charakterystyczna, traktatu tego nie 
podpisały najpotężniejsze państwa, które uważały, 
iż narażą w ten sposób na dzwank swój przemysł 
wojenny, Oczywiście traktat ten niemą należytego 
znączenią praktycznego. 

kdźmy dalej. W rozbrojenia na morzu inieja- 
tywę ujęła Ameryka, zwołała ona słynną konfe- 
rencję du Waszyngtonu, która znów nie ujęła Ca- 
łokształtu zagadnienia, mie doszło bowiem na niej 
do ograniczenia budowy. krążowników, a nie ure- 
gułowała również i kwestji łodzi podwodnych. 


| mniej jatywę Ametis podjęła Liga 1 
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. w odniesieniu de kilku sj pars 
Narodów, wý- 
stępująe że swej: strony: z projektem“ rozbrojer: ia.. 
na morzu wogóle, ZA podstawę posłużyiy posta- 
nowiania konferencji w Waszyngtonie, zmodyfi- 
kowane oczywiście w odniesieniu do poszczegól: : 
nych państw, którym miamo przeznaczyć P> 
wiadnią ilość ton. 

Próba jednakże skończyła się tylko na do 
brych chęciach ze strony Ligi. Poszczególne bo- 
wiem państwa uważały proponowaną sobie ilość 
ton za nieliczącą się z ich interesami i zajeły nie- 
przychylne stanowisko 'do eałej akcji, G 

Zaczęto więc z innej strony. Tym razem szło 
o ograniczenia zbrojeń na lądzie. Liga wystąpiła 
znowu z iniejatywą, proponując, aby przez dwa 
następnę lata, zbrojenia poszczególnych państw 
nie przekraczały dotychczasowej miary, Posypały 
się odpowiedzi z różnych stron, udowadniające po- 
trzebę żmniejszenia raczej zbrojeń, jak utrzyma» ` 
pia ich w jednakich granicach, W rzeczywistości ` 
nie oznacza to jednak, aby idea rozbrojenią znae 
lazła wreszcie zrozumienie w mózgach polityków. ` 
Te zmniejszania zbrojeń o jakich mówiły 'odpo- 
wiedzi, stoją w związku z demobilizaeją po za- 
kofńczeniu wojny. Praktyczna Anglja postanowiła 
załatwić się z tem raz na zawsze. Wystąpiła wiec’ 
z projektem ni mniej ni więcej, tyłko radykalnego * 
rozbrojenia się państw. Miało omo polegać ma 
przyznaniu poszczególnym państwom pewnej ilu= 
ści t, zw. jednostek Jednostka taka liczyła 80. 000 
ludzi. Polsce n. - przyznano takich jednostek 4, 

Francji 6. Rzecz jasna, że takie postawienie 
sprawy musiało spotkać się z silnemi sprzeciwami. 
I tym razem więc skończyło się tylko na dobrych 
chęciach. Ostatnim w tej mierze projektem, jaki ` 
się pojawił, była propozycja, aby obecne budżety 
wojskowe nie przekraczały rozmiarami budżetów 
z roku: 1913. 

Po tych więc nieudałych próbach poczęła zyski- 
wać prawo obywatelstwa myśl, że skoro państwa ` 
będą bezpieczne od napadu, ta-one same się Tog- 
broją. Po różnych dyskusjach myśl ta przyobłekła . 
się w. formę projektu traktatu o wzajemnej gwa- 
rancji, W dalszej fazie ewolucji wyłoniły się dwa 


stronnie, t. 


W Waszyngtonie załatwiono głównie sprawę zbro- pytania, czy ma być to traktat powszechny, obej. 
jeń tylko odnośnie do budowy wielkich okrętów mujący wszystkie państwa, czy też należy zasto- 


linjowych, Postanowienia jej idą w kierunku okre 
ślenią na przyszłość ilości ton okrętów, jaką każde |- 
z zainteresowanych państw posiadać może, 


sować system regjonalny. Praktyka dała jednak., 


pierwszeństwo temu, drugiemu systemowi, jaka 


liczącemu się, Bardziej z rzeczywistością. Przykłść i. 


Konferencją ta odznacza się jeszcze tem, że dem tego są traktaty, jak francusko-czechó-ało- 
całą sprawę rozbrojeń na mórzu ujęła zbyt jedno- wacki. 


Próba powrotu do liberalizmu ekonomicznego, 


W jednym z poprzednich numerów wskąza- 
liśmy, ża Rzesza niemiecką staje się obecnie wi- 
downią: zażartej walki robotników z Kapitali- 
zmem, — ža w tej walce w gruncie rzeczy chodzi 
nie tylko o przedłużenie czasu pracy, ale o całe 
ustawodawstwo socjalne, == że kapitalizm wyko- 
rzystuje przykre położenie państwa w: tym celu, 


by to ustawodawstwo ograniczyć do nie niezną» 
czących rozmiarów lub nawet znieść. 

A jednak Rzesza niemiecka była dotąd klar. 
sycznym krajem połityki soejalnej, Warstwa  ro-_ 
botnicza cieszyła się, tąk obszermnem ustawodąw- 
stwem ochronnem, jakiego nie miała w żadnem 
prawie innem państwie. Był jednak «w tem wszyste 


© prawde. 


Ze stosunków polsko-ruskich, 

IV. Każdy zrozumie, że Polska, jeśli nie chce. 
prowadzić polityki samobójczej, nie może iść na 
rękę planom polityków wszechrosyjskich, Polska 
musi tu zachować ostrożność. Polska nie umie 
uciskać narodów słabszych; wobec mniejszości 
narodowych na Kresach wschodnich niema dotąd 
opracowanego planu postępowania, zachowuje się 
wobec tych mniejszości bardzo liberałnie; z wy- 
jątkiem pewnych chwil, w których należało i na- 
leży zwalczać ukraiński sabotaż, tenor i politykę 
nienawiści, stosowała wobec nich politykę miękką 
i ugodową, ale przecież nie mogłą popierać roboty 
ukraińskiej przeciw państwu polskiemu. Stron- 
nictwa wprawdzie lewicowe z marszałkiem Pił- 
sudskim na czele w myśl polityki Petlurowskiej 
popierały na Wołyniu i na Kresach wschodnich, 
niekiedy nawet wbrew woli ludności tamtejszej, 
szkolnictwo ukraińskie; ale nawet te stronnictwa 
à rządy lewicowe nie oddały ks. Bocianowi, jak 
pragnąłby ks. Karałewski stolicy w Łucku. 
Błaczego? 

Przedewszystkiem dlatego, że stolicy biskupiej 
fumieko-grecko-słowiańskiej w Łucku dotąd niema 
i Nee | ją dopiero wskiwzesić, W Łucku niema 


też, ASA wyzzawoćw, uniękogr 


z wyjątkiem może garstki Rusinów. z Małopolski 
wschodniej, Metropolita Szeptycki wyświęcił ks. 
Bociana na biskupa w czasie swego wygnania 
wśród ozterech ścian, nie pytając się nikogo, czy 
stolica łueka czeka na pasterza przez niego, świę- 
conego: Sprawa więc objęcia stolicy łuckiej” przez 
ks, biskupa Bociana nie jest dojrzałą i musi 
jeszcze czekać, a tymczasem można stwierdzić, że 
nic nam nie wiadomo o „licznych duszach“ 
wśród ludności .prawcsławnej, które rzekomo 
„cheg powrócić do Kościoła katolickiego, ale chcą 
zachować swój wschodni obrządek”, Widocznie 
mamy tu znowu do czynienia z propaganda poli- 
tylków ukraińskich, która ma Żżywotny interes 
w mozpyszezaniu tego rodzaju wieści zagranicą. 
zwłagzczą, w. Rzymie. Kolega mój, bawił wśród 
tej ludności w Kowelskiem dwa tygodmie i żywe 
interesował się temi rzeczami, ałe nigdzie nie sły- 
szał wzmianek o Unji, 

Lecz żali się ks. Karajewski, że Rusini gal- 
cyjsey. nię mogą yw. Polsce propagować Unji, 

Już wyżej wspomniałem, że specjalne w tym 
kierunku.zakdży nie są mi znane. W każdym razie 
w Polsce jest bardzo szeroka wolność, z której 
i Umja korzysta i niezawodnie przez awoich wy- 
słanników, czy agentów, odpowiednią propagandę 
robi, co zdaje się potwierdzać niedawny artykuł 
p. Dworzaczka w jednem z pism naszych. Niema 


śliwej, a to tłumaczy się rozmaitemi okoliczno= 
ściami, 

Pizedewszystkiem Polska jest państwem Świe- 
ż0 powstałem po półtorawiekowej niewoli, jest 
zniszezona wojnami, musi się zrastać z rozmaitych 
ezęści przedtem „rozdzielonych, musi stwarzać 
własną, administrację i szanować stosunki gospo- 
darcze i finansowe, zagadnienia tedy natury 
teligijno-kościelnej. musiały . narazie być -odłożone 
na później. Dopiero się wogóle urządza stosunek 
Kościoła prawosławnego w. Polsce, odłącza się , 
go od cerkwi rosyjskiej, a rzecz ta nie jest 
jeszcze wylktończomą: . Dopiero się przygotowuje . 
konkordat za Stolica. Apostolską, który ma ułożyć 
stosunek Kościoła do państwa. W tych warun- 
kach, jeśli się mie chce stwarzać nowych trus- 
ilności i nowego zamieszania, propagandy Uaji 
wśród prawosławnych -być. nawet nie mogło. - 
Zresztą wśród tych prawosławnych na -Kresach . 
nie spotykamy też żadnej propagandy, specjalnej 
na rzecz obrządku łacińskiego. Niktby nie uwie- 
rzył, że ani rząd „polski ani. Episkopat polski, rzew. 
komo owładnięci imperjalizmem i nacjonalizmem. 
nie rozwijają żadnej, powtarzam. żadnej żywszej 
akcji na Kresach na rzeez latinizacji i polonizacji, 
Czy w tem tkwi obawa, aby, jak bywało nie- 
kiedy w przeszłości naszej, nie podniosły się za 
stromy ludności prawosławnej skargi, że się. im 


sika propagandy na rzęcz Unji publicznej ì hala- | narzuca zwałtem wiarą rzymską, czy DOSZADOWA- 
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kiem jeden brak, który się obecnie mści. Początek 
ustawodawstwu robOtniczemu dała bojaźń przed 
wzrastającym w siłę ruchem robotniczym, chęć 
uspokojenia wzburzonych namiętności, a nie prze- 
konanie, że jest ono postulatem sprawiedliwości. 
Wystarczy przypomnieć, że je zainicjował sam 
Bismark. Powaga żelaznego kancletza i jego na- 
stepeów tworzyła potrzebną dla uchwalęnia od- 
nośnych ustaw większość; reakcyjne kluby Reichs- 
tagu głązowały za niemi, ulegając presji z góry, 
a klg w duchu nowy kurs rządu. Ochrona war- 
stwy robotniczej wisiała więc w powietrzu, bo — 
na papierze! Od okoliczności tylko zależało jej 
prawne istnienie: — od siły i organizacji ruchu 
robotniczego. 

Było io nazajutrz po nkończeniu wojny! Za- 
częły wracać z polu bitew masy robothików. Przy- 
bywali na przedwojenne miejsca pracy i zastawali 
dawne warsztaty wytwórczości przemysłowej. 
przemienione na warsztaty środków wojennych. 
Odcięcie od świata, brak kolonij, groźba repara- 
cyj — wszystko to zapuwiadało ciężki kryzys 
przemystowy. Więcej, niź kiedrindziej, teraz po- 
trzeba było porozumienia między kapirałem i pra- 
cą. Istotnie trzeba przyznać, że cześć przemysłow- 
ców zrozumiała nakaz chwili i wspólnie z robo- 
tniczymi związkami zawodowymi doprowadziła do 
porozumienia w dn. 15 listopada 1918 r. Poruzu- 
mienie to, obejmujące 12 punktów, gwarantowało 
spokój w pracy przez wprowadzenię rępręzentacyj 
robotniczych w poszczególnych fabrykach (zatrud- 
niających ponud 50 robotników) celem uzgodnie- 
nia postulatów robotniczych 2 życzetiami prze- 
mysłowców ì potrzebami wytwórczości. Polpisali 
ja m. in. ze strony pracodawców H. Stinnes i W. 
Rathenau, a ze strony pracobioreów Kar. Legien 
(a socjalistycznych związków zawodowych) i Adam 
Btegerwald (chrześcij, zawodowe). i 

Oprócz praktycznych dodatnich rezultatów 
miało to i teoretyczne znaczenie; było bowięm po- 
twierdzeniem uzmanej przez chrześcijańską socjo- 
logję zasady możności pogodzenia kapitału z pra- 
cą. Przyznawali tọ i socjaliści (Legien) swoim 
udziałem wbrew dotąd uparcie głoezonęj „walee 
klas". 

Stosunki jednak w okresie inflacji, jaką przes 
szły i Niemcy, uległy dnżej zmianie. Przemysł ro- 
bR ma niej (nodobnie. jak i u nas) bajeczne inte- 
resy, podczas gdy Świat robotniczy tracił zwolna, 
ale stale w stosunku 1o przedwojennego zarobku. 
Wiedeński miesięcznik chrześcijańsko - społeczny 
„Wolkswoh!' potaje, że tygodniowa płaca reńskio- 
go roLotnika ukwakowanego z 27 marek zł. w d. 
1 marca 1914, spadła 1 stycznia 1920 na 13 mk. 
25 fen. a w Fatupadzia 1922 r. aż na 3 mk. 95 fen. 
Oczywiście musiało to oddziałać fatalnie także 
I za rozwój organizacyj zawodowych! Bezrobocie 
wypróżniło ich kasy i obniżyło liczbe członków; 
wkłulika członkowska traciła nieraz 50 proe. war- 
tości; zanim do kasy związkowej wpłynęła. Z osla- 
bieniem działalności związków zawodowych zeszła 
się także katastrofa gospodarcza w jesieni ubie- 


„GŁOS NARODU* 


głego roku (spowodowana wyłącznie fiaskiem 
biernego oporu, opłacanego przez rząd), 

Na tę chwilę czekali kapitaliści, Zwaliwszyj 
winę za kryzys przemysłowy na 8-godzinny dzień 
pracy i vis major (przegrana wojna), rozpoczęli 
formalną nagonkę pod hasłem powrotu do libera- 
lizmu ekonomicznego: zniesienie ustaw ochron- 
nych, umów zbiorowych, sądów rozjemczych i t. d., 
a szczęgólnie przedłużenia dnia pracy. Nie podej- 
rzany o radykalizm społeczny sekretarz chrześć. 
związków zawodowych w Berlinie. W. Herschel. 
z goryczą w „Vołkswohl* pisze: „Niemiecki naród 
nie zapomni przemysłowcom tej brutalnej nie- 
wlzięczności i tej niesprawiedliwości". 

Umiarkowane organizacje chcąc rałować za- 
grożone gospodarstwo państwowe, przystąpiły do 
narad z przemysłem, eelem doprowadzenia do po- 
rozumienia. Spotkały jednak tak mało zrozumie- 
nia ogólnego położenia i wyczucia nędzy robotni- 
czej, żę musiały postawione z końcem Kwietnia 
warunki kapitału odrzucić. Następętwem jest 
strajk obecny i to, że się pogłębiła przepaść mie- 
łzy pracodawcą i pracobiorcą, że wzrósł na sie 
komunizm, czego wyrazem jest wkroczenie 62 ko- 
munistów do Reichstagu! Jak wzrost siły nacjo- 
nalistów ma swoje wyjaśnienie w idei rewanżu na 
Francji tak wzrost Komunistów ma je w — kla- 
sowem, antyspołecznem usposobizniu przetnysłow- 
ców! Oto skutki prób powrotu do liberalizmu 
w dziedzinie gospodarczej. W. Z. 


Przegląd religijny. 


(Rodowity Chińczyk Prefektem Apostolskim, — 
Projekt nauki religjj w szkołe na Łotwie. — 
Między-ortodoksyjna komisja w Konstantynopo 
lu, — Jej uchwały i trudności w ich wykoOnaniu). 

Kronika misyjna zapisuje ważny wypadek 
w dziejach katolicyzmu w Chinach. Jest nim 
ubworzenie samoistnej prowincji kościelnej i po- 
wierzemie jej rdzennie chińskiemu klerowi. Prefek- 
tem apostolskim został zamianowany O. Odoryk 
Tseng. Franciszkanin, urodzony w r. 1878 w pro- 
wincji chińskiej, Hupe. Nowy Prefekt pochodzi 
z rodziny katolickiej; jako dziecko zetknął się 
z misjonarzem franciszkańskim.  Wstąpiwszy 
w wieku młodzieńczym do zakonu, kształcił się 
w Europię i we Włoszech na górze Alverna zło- 
żył śluby. Po ukończeniu studjów teologicznych 
w Rzymie wrócił do Chin, gdzie przez dłuższy 
czas kierował semminarjum duchownem dla Chiń- 
czyków. 

z 

Łotwa jest tem państwem, które z pośród 
po wojnie powstałych państw najprędzej ułożyło 
przez konkordat swój stosunek do Kościoła kato- 
liekiego. Pokazało się, że jej protestancki cha- 
rakter ani państwowa suwerenność nice na tem 
nie ucierpiały. Obecnie stoi na porządku dziennym 
sprawa religijnego wychowania w szkołe, czego 
dotąd brakowało. 


(ZER m OO W O ROR OOO A EN LEO WDRO. 


nie zagwarantowanej Konstytucją polską wolności 
sumienia, czy wreszcie jest to objawem słabości — 
w każdym razie nie dajemy nikomu powodu do 
oakarżania nas o gwałcenie sumień. Te względy 
mowinny starczyć do wytłumaczenia stanu rzeczy 
maate bs, Karalewskiemu. Są jednak jęszczę inne 
wzglądy. których tu również pomijać nie wolno. 

Musi być mianowicia wyjaśniony stosunek 
Rusinów małopolskich do państwa polskiego. - 
Wspomniałem już wyżej, że Unja grecko-słowiań- 
ska ma wielkie znazenie polityczne i Polska musi 
ją traktować nietylko ze stanowiska kościelnego, 
lecz także ze stanowiska polityki polskiej. Do 
atatnich czasów społeczeństwo rusińskie, nie wy- 
tączjąc przedewszystkiem cerkwi Uniekiej archi- 
djecezji lwowskiej, odnosiło się do państwa pol- 
ałdego wrogo. Polska więc mie może oczywiście 


potrzeba nieco czasu, 

Należy też bać pod uwagę pewnie prawa ta- 
rodu polskiego i obrządku łacińskiego do ludności 
na Kresach wschodnich, Wśród tej Indności pra- 


środków, aby odrywać dusze od polskości i kato- 
licyzmu, i w. ciągu stuletniej niewoli naród polski 
i łaciński obrządek ileż szkody poniosły? Dziś, 
gdy z łaski Pana Boga Polska odzyskała swą wol- 
ność, mz prawo i obowiązek myśleć o ewentualnej 
rewindykacji tych dusz dla obrządku łacińskiego 
i dłą narodu polskiego. Prawda, jak już wspo- 
mniałem, rząd polski i episkopat polski nie do- 
tychczas w tym kierunku nie uczynił, ale w przy- 
szłpści czynić może i powinien, chociażby i nadal 
nie używał tu żadnego nacisku, aby nie zadawać 
gwałtu sumieniom, Ludwości samej musi być po" 
zostąwione, czy zechce pozostać prawosławną, 
czy wrócić do katolicyzmu 'i rmsyjąć obrządek 
łaciński. 

A mają łacinnicy i Polacy jeszcze z innego 
względu specjałne prawa na polu kościelnem do 
Kresów, zwłaszcza jeśli idzie o ludność ziemi 
Chelmskiej i Podlaskiej, Ks. Karalewski żąda, 
aby zaraz „oddać ks, biskupowi Bocianowi ruską 
katedrę w Chełmie i wszystkie kościoły tej epar- 
chji męczeńskiej, zniegionej gwałtam w r. 1875” 
(„rendre à Mgr. Bocian la cathódrale ruthóne de 
Kholme (Chełm) et toutes les óglisep de cette èpar- 
bie martyre, supprimde par lẹ Violence en 
18757). 

Ka. dr. Stef. Szydelski, prof. uniw. Lwow. 
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Pierwotnie rząd miał zamiar załatwić sprawę 
we własnym zakresie działania. W miarę jednak 
wysunięcia trudności ze strony liberałów poddał 
ją rozstrzygnięciu przez referendum ludowe. Lud- 
ność w olbrzymiej większości opowiedziała się za 
wprowadzeniem religji do szkoły powszechnej. 
Powstały jednak nowe trudności, gdy przystą- 
piono do wykonania woli ludności. O ile sprawa 
z religją katolicką nie nastręczała wisle kłopo- 
tm, o tyle znów protestantyzm skłócony i zró- 
żniczkowany na najrozmaitsze sekty nie mógł ze 
siebie wyłonić takiego projektu, któryby wszyst- 
kie rodzaje protestantyzmu zadowolnił. Ostatecz- 
nie rząd opracował projekt od siebie i poddał 
go świeżo dyskusji. Opiera się on w zasadzie 
o międzywyznaniowość szkół państwowych bez 
dawania przywilejów któremukolwiek z wyznań. 
Nauka religji obejmuje wykład Biblji i historji 
kościelnej z uwzglęlnieniem „fundamentalnych 
prawd wiary chrześcijańskiej“. Projekt przewiduje 
dwie godziny takiego wykładu religii dla czterech 
klas niższych i po jednej godzinie dla dwóch kias 
najwyższych. 

Wątpić należy, czy katolicy zgodzą się na 
tak pojętą naukę religji. Już samo skombinowa- 
nie „fundamentalnych prawd wiary* uznać nale- 
Ży za zupełnie niefortunny pomysł godzenia z sobą 
tak rozbieżnych między sobą wyznań, jak: kato- 
liekie i różnych odcieni protestanckie. Co wre- 
szcie miałaby tu d$ czynienia wspólna wszystkim 
wyznanium „historja kościelna* i jakby ona mia- 
ła być wykładaną. trudno z doniesień prasy zro- 
zumieć. Należy ufać, że rząd, który zresztą oka- 
zał w tym wypadku wiele dobrych chęci, zgodzi 
się na to, by, każde z wyznań mogło nauczać 
religji według przepisów własnej organizacji ko- 
ścielnej. 

* 

Ważne bardze wypadki zaszły w ostatnim ros 
ku w łonie cerkwi wschodniej, o czem powoli za- 
czynają przenikać wiadomości i na zachód. Eks- 
patrjarcha Melecjusz IV. w lutym r. 1923 zwołał 
„pan-omodoksyjny kongres“ do Konstantynopola, 
celem przygotowania wniosków (kanonów) dia 
mającego się w przyszłości odbyć „powszechnego 
soboru chrześcijaństwa”. Nie zaprosił jeluak cer- 
kwi bułgarskiej; którą Fanar uważa za schizmę 
od r. 1872; patrjarchowie Antjochji i Jerozolimy, 
mimo przyrzeczenia, delegatów nie wysłali, a „Je 
go Szczęśliwość Focjusz, patrjarcha Aleksandrii”, 
zaproszenie wogóle zignorował, « Skutkiem tego 
zebranie nazwano już nie kongresem, ale komisją, 
i to nie pan-ortodoksyjną, ale między-ortodoksyj- 
ną. Odbyła się w maju ub. roku, ale dopiero nie- 
dawno ogłoszono jej postanowienia. 

Dotyczą one naprzód kalendarza, Postanowio- 
no z 1 pażdziernika 1924 zarzucić kalendarz ju- 
ljański, a przyjąć gregorjański z pewną jednak po- 
prawką, skutkiem której w roku 2.800 Cerkiew. 
wschodnia nie zgodzi się co do rachuby z Ko- 
ściołem katolickim. Przypuszczać jednak trzeba, 
że w ciągu 876 lat jeszcze niejedno się zmieni 
i może ta różnica zniknie. Dalej postanowiono po- 
zwolić diakonom i księżom na małżeństwo już 
po przyjęciu święceń, na noszenie krótkich wło- 
sów i półświeckiego stroju, złagodzono trzy po- 
sty, przed uroczystościami św. Apostołów, Wnie- 
bowzięcia i Bożego Narodzenia. Najważniejsza 
jednak zmiaua dotyczyła Wielkiego postu. Komi- 
sja pozwoliła na używanie ryb, jaj i nabiału 
w czasie Postu, z wyjątkiem pierwszego i osta- 
tniego tygodnia. Jest to charakterystyczna zmianą 
z tego powodu, że zarówno Focjusz, jak Michał 
Cerularjusz, zrywając z Papiestwem, między innemi 
usprawiedliwiali swój krok tem, że Kościół za- 
chodni wbrew starym postanowieniom pozwala na 
używanie jaj i nabiału w czasie Wielkiego Postu. 

Uchwały. powyższe są pierwszym wyłomem 
w. dotychczasowej praktyce cerkwi wschodniej, 
która dotąd uporczywie trzymała się kanonów 
pierwszych siedmiu soborów i nie ośmieliła się 
wyjść poza normy przez nie przyjęte. Wprowa- 
dzenie jednak tych uchwał w życie nie pójdzie 
łatwo. A to przełewszystkiem z tego powodu, że 
według teologji greckiej wszelkie zmiany w kano- 
nach pierwszych soborów może wprowadzić je- 
dynie sobór powszechny, do którego ważności 
wielka część teologów wschodnich wymaga obe- 
eności Biskupa rzymskiego, 

Widać stąd, że rządzenie Kościołem przy po- 
mocy soborów powazechuych jest chimerą, a na- 


„| tomiast, że koniecznością jest stała władza jedno- 


Pejot. 


Dzisiaj w całej okolicy miasta widzimy góry 


Str. 6. 
RR RE 
List z T i | 
ist z Tarnowskich Gór. 
Hisiorją miasta, — Rozwój górnictwa, — Rozwój 
miasta, — Towarzystwa oświatowe w mieście, — |; pagórki, 


Szkoły, — Szkoła górnicza, — Skok przez skórę. 
Prelekcja Dr. Melanji Giafczyńskiej, 


O Tarn.wskich Górach, zachodaiem mieście 
kresowem, zamykającem górnośląskie zagłębie 
węglowe od północy, mieście pelnem mrówczej 
pracy ż opromienionem połskim patrjotyzmem, 
tak małó wiadomości w codziennych pismach 
krakowskich, że słów tych kilka, które mu po- 
święcę, przyjmie może czytelnik z miłą chęcią 
i przeniesie się bodaj myślą ku nam, których bądź 
łos tutaj rzucił, bądź powołała Ojczyzna. 

Zanim jednak podamy garść wiadomości z Co0- 
dziennego życia naszego, godzi się w kilku przy- 
najmniej słowach wspomnieć o historji miasta, 
które podobnie jak Wieliezka, kolebką górnictwa 
polskiego, jest kolebką górnictwa. górnośląskiego. 

Pierwsze kopalnie rudy ołowianej i cynkowej 
istniały tu już w XIN stuleciu, właściwy jednak 
rozwój górnictwa należy złączyć z rokiem 1519, 
w którym wieśniak, nazwiskiem Rybka, miał 
znaleźć tutaj, na tak zwanych „Górach” kawałek 
litego srebra, względnie rudy ołowianej, wygrze- 
bamej przez bydło. Stąd też miano „Góry” jest 
łatwem do wyjaśnienia, podcząs gdy część pierw- 
sza nazwiska, a mianowicie „Tarnowskie" wywo- 
dzi się może od słowa „tarń”, „tarnina”, wzgięd- 
nie od modziny Tarnowskich, co nie jest dokładnie 
stwierdzone, 

Otóż wygrzebanie przez bydło rudy ołowianej 
spowodowało następnie odkrycie wielkich bogactw 
rud srebrnych, ołowianych i żelaznych, osiedienie 
się tutaj górników. bytomskich i  mansfeldskich 
i powstanie przemysłu, który wpłymął na rozwój 
górnictwa i kulturę ludu' górnośląskiego. 

Stare Tarmowice. 2 kim. na zachód od Tar- 
nowskich Gór położone, będące najstarszą osadą 
górniczą w tych stronach, były właściwie po- 
czątkiem miasta, budowanego w pobliżu licznych 
szybów, któremu przywileje wolnego miasta gór- 
niczego nadał w roku 1525 książę Jerzy Branden- 
burski, zwany Pobożnym, z linji Hohenzollen — 
Kulmbach, władający wówczas Bytomiem i książę 
jam, ostatni z Piastów Opolskich, 

Stąd też łatwo wyjaśnić sobie mieregułarność 
miasta, wznoszonego obok szybów, pełuego ulic 
krętych i zaułków i wyczekującego ostatecznej 
regulacji. 

Dawne miasto góruicze dziwnie zaiste wyglą- 
dało, Między rozprószonemi chatami górniczemi 
widniały zwały gliny i głazów, wśród nich ster- 
czały kołowroty górnicze, a w łonie ziemi stukały 
młoty i biły klloty pracowitego górmika, syna pod. 
ziemuych czarnych światów. 


po dawnych szybach pozostałe, tu 
i ówdzie spotykamy jeszeze rozkopy, świadczące 
o poszukiwaniu rudy kruszcowej, w dali zaś zay- 
sowują się na horyzoncie kominy huty srebra 
z Strzybniey, świadczące o bogactwach tutejszego 
Zaglebia. 

W miarę postępu robót górniczych rozwijało 
się miasto i rosio w znaczeniu i bogactwie. Zakła- 
fano tu liczne szkoły, budowano kościoły, wno- 
szono fabryki, a w okolicznych lasach, okalają- 
cych starożytne miasto znajdowano wśród odpo- 
wiedniej pory wytchnienie po pracy. z 

A i dzisiaj jeszcze szumią tutejsze Świerki 
i brzozy, Śniąc pieśń przeszłości, marząe i nucąc 
radosny hymn na cześć Macierzy, do której 
wróriły ... 

Duch polski święci tutaj tryumfy. Praea naro- 
dowościową zaznacza się wszędzie i na każdym 
kroku; liczne polskie Stowarzyszenia -działają 
i pracują, niosąc przed narodem oświaty kaganiec, 
a na czoło wysuwa się Związek powstańców, 
Sokół, Stowarzyszenie inżymierów i techników, 
Klub obywatelszi, Towarzystwo św. Wincentego 
a Paulo, Tow, Śpiewackie im, Adama Mickiewicza 
i wiele innych, : 

Odczytów, przedstawień amatorskich, koucer- 
tów, mamy tutaj w bród. Jedno ' Towarzystwo 
współzawodniczy z drugiem, ba, nawet szkoły 
nie pozostają w tyle, wiążąc się w. kółka samopo 
mocy uczniów i pracując 'w kierunku oświatowo 
narodowym. 

Szkół zaś mamy tutaj podostatkiem, bo prze- 
dewezystkiem liczne szkoły powszechne, polskie 
gimnazjum państwowe, męskie seminarjum nauczy 
cielskie, szkołę rolniczą, liceum żeńskie i polską 
szkołę gómiczą. Szkoła ostatnia obudziła się do- 
piero w styczniu b. r. z długiego uśpienia, prze- 
obrażając się z niemieckiej w szkołę polską, — 
W murach tych, gdzie przez przeszło trzy ćwierci 
więku język niemiecki rozbrzmiewał, gdzie wia- 
domości górnicze polskiej przeważnie młodzieży 
w duchu niemieckim wpajano, tam przemawia się 
dzisiaj językiem Mickiewicza, wykuwą hart ducha 
mową Sienkiewicza i przemawia do młodzieży 
słowami Reja, do których język górnośląski mo- 
że najwięcej zbliżony. 

Szkoda wielka, że z powodu bardzo ciężkiej 
i mroźnej zimy na pierwsze święto polskiej szkoły 
górniczej, mianowicie na tradycyjny „Skok przez 
skórę”, nikt tutaj nie przyjechał, by w młodzież 
garnącą się pod sztandar orła białego wlać otuchę, 
zagrzać ją i eżywić, Miejmy jednak nadzieję, że 
gdy się rozwiniemy i wzmmocnimy, nabierzemy har. 
tu i wytrwałości, a młodzież, która dzisiaj nie- 
stety bardzo żle mówi po polsku, języka tego nau- 


| czymy, 
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popłynie i u nas wartkim strumieniem 
praca narodowa i z górnika, którego młot i kilof 
nigdy tu nie zawiódł, i z pośród którego wyszli 
najdzielniejsi przodownicy górnośląscy, dumnyzmi 
będziemy. 

Dalsze szczegóły skoku przez skórę, pozosta» 
wiamy do następnego numeru, na razie zaś musi- 
my wspomnieć © wielkich sukcesach Waszej 
współpracownicy p. Dr. M, Grafczyńskiej, której 
prelekcja o Chopinie, ilustrowana świetną grą na 
fortepianie prawdziwie nas zachwyciła. 

Słowa jej, to byly perły wprost z duszy Wy» 
łowiome, pełnej umiłowanią dla sztuki i Ojczyzny: 
Po każdej prelekcji zrywała się huraganowa bu- 
rzą oklasków, wywołana przejęciem się publiczno: 
ści pięknością słów, budową okresów, zmajomo- 
ścią historji i zrozumieniem przez  prelegentkę 
mistrza tonów. 

Niemniej i artystka p. Zbigniewiczówna, która 

Dr. Grafczyńskiej towarzyszyły, zachwyciła 
tutejszą publiczność pięknie odśpiewanemi pie- 
śmiąmi. I tylko nieszczególna akustyka sali mie 
zezwoliłą nam na wżycie się i całkowite oddanie 
potędze pieśmi.. To też przy najbliższych odwie- 
dzinach naszego kresowego miasta przez Dr. M. 
Grafczyńską postaramy się o inną salę, by niczego 
nie uronić, co podnosi ducha i uszlachetnia serce. 

Inż, Feliks Pieetrak. 

Tarnowakie Góry, 8 maja, i 


l ruchu chrześc.- lemokratycznego. 


Wiec mieszqzański w Kalwarji. 


W niedziele, dnia 4 maja przybył do Kalwarii 
zę sprawozdaniem poselskiem poseł okręgu Katol 
Holeksa na wiec rzemieślniczo-mieszczański. 
Wiec w wielkiej sali „Sokoła” zagaił ks. katecheta 
Jam Sidełko, poczem wybrano przewodniczą- 
cym burmistrza p. Gadowskiego, sekretarzem P- 
tyr. Szarka. Obszerny referat o położeniu poli- 
tyczno-gospodatczem w kraju wygłosił poseł K. 
Holeksa, Rzeczowego sprawozdania posła wysłu* 
chali zebrani z zadowoleniem, czego dowodem 
było przemówienie prof. szkoły stolarskiej pana 
Riegla, który w imieniu zebranych wyraził p. pos. 
Holeksie podziękowanie, Drupi referat o organi- 
zacji mieszczaństwa wypowiedział ks. Ludwik 
Kasprzyk. W dyskusji przemawiali pp.. Ks. 
Sidełko. Kurdziel, Gąsior, Riegl, poczem przyjęto 
zgłoszone rezciucje i wybrano Komitet mieszczań. 
«ki z 10 osób, 


Najbliższe wiece i zebrania Ch. D. 


Niedziela dnia 11 maja: 

Biała; Zebranie ogólne Kola miejscowego Ch. 
D w sali Domu katolickiego o godz. 5 po południu, 
Ref, p. Stanisław Burtan z Krakowa, 


Tydzień muzyczny. 


Ada Sari- Szajerówna, pierwszorzędna dziś 
w Europie śpiewaczka koloraturowa, której sexo- 
my operowe w Londynie cieszą się niezwykłem 
powodzeniem (a włoskie dzienniki podczas jej wy- 
stepów na italskiej ziemi porównują ją do sła- 
wnych poprzedniczek tego Śpiewaczego kunsztu 
z w. XVII i XIX.) jest godną następczynią słyn- 
nej gwiazdy koloraturowej ubiegłej generacji, 
Selmy Kurzówny, tylko, że z tą sama mistrzow- 
ską techniką i zachwycającą lekkością głosu łą- 
czy też i wrodzoną muzykalność, która wyciska 
piętno szlachetności na każdej frazie melodyjnej, 
w więząch umiaru kryje bajeczną swobodę efek- 
tów i sztuczek kolóraturowych. a na pierwszy 
plan wysuwa zawszo piękno treści w interprets- 
wanym utworze, tak, że bogata, ornamentacja 
włoskich fioritur jest zawsze tylko cenną powła- 
ką stiukową, z pod której rysuje się dostojne 
wiązanie architektoniczne -o zwięzłej konstrukcji 
formy i logice myśli muzycznej. Sari podtrzymuje 
tradycję takich Śpiewaczek, jak Viardot-Garcia, 
Malibran., Pasta, Sembrich-Kochańska. które, zro- 
dzone z hasła samego piękna dźwiękowego, po- 
trafiły, mimo napiętrzonych trudności, podkreślać 
i charakterystykę momentu psychologicznego w da- 
nej arji i wkładać w interpretację tyle ciepła, 
iż zmysłowa strona absolntu wokalnego łączyła 
sią z prawdą wyrazu scenicznego, a z poza sty- 
łowaj ramy przezierały odwieczne konflikty luda» 


kie, nie ginące w czasie zmiany smaku w prze- 
strzeni wieków. By się cieszyć i dzisiaj w całej 
pełni śpiewem kołoraturowym, trzeba go odczu- 
wać historycznie, jako wykwit rokoka, które pod 
hasłem piękna wszędzie propaguwało filigranowość 
groteskową szczegółów, przepych ornamentacji, 
wybujałą egzotyczność linji tracącej swe propor- 
cje w całości, a rozkoszującej się nadmiarem 
wdzięku, naturalizmam życia i bogactwem ruchu. 
Temże samem jest koloratura w śpiewie. zabytkiem 
stylowym epoki, której elementy ciągle zużytkowu- 
jemy w ceodziennem życiu, czyto pod postacią form 
towarzyskich, czy też szczegółów sztuki stosowa» 
nej. A dzisiaj, gdy przetrawiamy dorobek prze- 
szłości, żyjąc w renesansie równouprawnienia 
wszystkich stylów. gdy zwłaszcza dziedzina mu- 
zyczna, na Bachu wykształcona, kultywuje i 7 ró- 
wnym pietyzmem świętuje Couperina, jak De- 
bussy'ego, Josquina le Pres, jak i Mahlera, wskrze- 
sza, zachwyca się i wyszukuje momenty analogi- 
czne między Monteverdim, Wagnerem a Strans- 
sem, dzisiaj nie bedziemy koloratur cenić poniżej 
śpiewu liryczno-dramatycznego, lecz wartość ode- 
branych na jej terenie wrażeń uzależniać od *kul- 
tury i indywidualności artysty. A że Sari podaje 
je nam w najpodnieślejszej szacie, ze swą mae- 
strję techniczną uskramnia na korzyść piekna 
duchowego, tem więcej zyskuje wobec prawdzi- 
wych miłośników sztuki, Z programu, który 
zawsze, mówiąc nawiasem, niewdzięcznie się skła- 
da z ułomków operowych, cześć utworów należa- 
ła do mistrzów włoskich (Bellini. Rossini. Doni- 
zetti), część do impreasjonistów francuskiej szko- 


ły (Charpentier, Delibes i t. d.). Ludowym elemen- 
tem rosyjskiego zawodzenia,: jak i ustawicznym 
nawrotem tejże samej tematyki udorzałą arja Rim- 
skycwo-Korsakowa z Opery Coque d'or. Część 
środkową wypełniły trzy pieśni: urocza romanza 
Dacheleta „Chóre nuit“, sielankowa kołysank: 
Regera i — banalny wale Straussa, który się po- 
winien znaleźć w reportoirze bisowym, ale nigdy 
nie może być godzien wymieuionym na progra 
mie. Akompanianent spoczywa? w rękach znane 
go dyr. Walewskiego, 


Wśród pianistycznych ręcitalów koncerty Śliwiń. 
skiego i Orłowa były prawdziwą ucztą dana przez 
dwóch wielkich mistrzów muzyki fortepianowej, 
Obaj o typie słowiańskim. którego istotnym rysem 
jest poezja liryczna i wysoki polot natchnienia. 
obaj muzycy wielkiej miary, obaj ludzie wysokiej 
kultury artystycznej, obaj twórcy w momencie 
swej sztuki odtwórczej, Śliwiński poświęcił swój 
wieczór utworom Chopina, dając obraz najpote- 
żniejszych koncepcji naszego geniuszu narodow*- 
go. Wszystkie Ballady. Sonata h-mol. Fantazja, 
rycerski Polonez as-dur i Scherzo b-mol, oto gi- 
gantyczny program, któremu patronowała duma 
i miłość narodowej twórczości, a barwiło wspól 
ne tętno krwi polskiej. Śliwiński należy do tej 
wymierającej generacji pianistów. którzy graja 
sercem i ten pierwiastek uczuciowy w jego muty» 
ce podkreślają. Zdawna utartem jest mniemanie. 
że tylko Polak należycie Chopina oddać potrafi. 
Dziś drogą sumiennych studjów ł narody o ban 
dziej releksyjnym typie odczuwania (jak Niemoy) 
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Wiec rzemieślniczo-mieszczański w sali Stow. ļ|wał echem w tej części powiatu od wioski do wio- 


rękodzielników o godz. 7 wieczór — ref. senator 
AL Adeiman, ! 

Wieliczka — Wiec rzemieślniczo-mieszczański 
w sali Rady powiatowej o godz, 10 rano. Ref. po- 
sel H. Mianowski, 

Kiaków-Podgórze, Zebranie II. Koła Ch. D. 
w sali przy ul. Zamojskiego L. 45 o gedz. 5 po 
południu. Ref. poseł Karo; Holeksa i inż. Grelow- 
ski. , 


fundusz zapomogowy dla literatów 
polskich. 


Stefan  Krzywoszewski wystąpił ostatnio 
z projektem utworzenia specjalnego funduszu dla 
literatów polskich, Fundusz ten, który w projek- 
cie otrzymał nazwę narodowego, ma być stworzony 
1) Z 3 proce. podatku od wydawnictw książkowych 
dzieł pisarzy polskich, które stały się własnością 
publiczną (po 50-ciu latach od daty śmierci auto- 
ra). 2) Z 8 proc. podatku, który będzie opłacany 
przez dyrekcje teatrów od dzieł dramatycznych 
polskich, które stały się własnością publiczną. 8) 
Z 5 proc. poboru od podatków. pobieranych przez 
Zarządy miast od przedstawień teatralnych. 

Fundusz, który powstanie z tych źródeł ma 
być obracany na pensje, zapomogi i stypendja na 
wyjazd literatów t. zn. poetów, powieściopisarzy 
i nowelistów, autorów dramatycznych i krytyków 
literackich. Zarządzać funduszem będzie komisja 
przy Departamencie Sztuki, złożona z 2 posłów 
i 2 senatorów, oraz 6 przedstawicieli głównych 
krajowych Związków i Zrzeszeń literackich. 

Projekt Krzywoszewskiego. zaakceptowany 
przez „Związek Autorów Dramatycznych, „Zwią- 
zek Zawodowy Literatów Polskich* oraz „Tow. 
Lit. i Dzien.“ ma być wniesiony w najbliższym 
czasie do Sejmu. 


Trzeci Maja na prowincji. 


Ze wszystkich niemal stron Polski otrzymuje- 
my opisy uroczystości obchodów naszego święta 
namdowego, Miedzy innymi dzień ten był też uro- 
czyście święcony prawie w całym powiecie prze: 
morskiem, szczególniej zaś we wioakach południo- 
wej jego części, mianowicie Markowy, Sieteszy, 

iennowie. Krzeczowieach, Manasterzu,  Pantalo- 
wiecach, Zagórzu. Łopurzce Wielkiej, Siedleczes, 
Żaklinie i miasteczku Kańczudze. Wszędzie obcho- 
dy odbyły się za inicjatywą patrjotycznego na- 
uczycielstwa. Kierownicy szkół wygłaszalłi podnio- 
ste mowy. w pochodach zaś przez włoski brały 
udział barwne banderje, straże ogniowe, młodzież 
szkolna, miejscowe muzyki i niezliczone masy lu- 
dności. Huk strzałów możdzieżowych rozbrzmie- 


OAZA 


dochodzą miary jego genialności, gdzie dorobek 
przeszłości wiąże się z zaczynem nowoczesnego 
impresjonizmu. a zarazem technierna strona sztu- 
ki oddaje się w służbę wieikich przeżyć narorlo- 
wych. Chopin jest tym pionierem duchowego ka- 
płaństwa gztuki. która w ramę religijnego miste- 
rjum zwiera prądy i walki w nim nurtujące, jest 
tym bardem natchnionym. który jak celtycey rui- 
dowie wieszczą przyszłość na zgliszczach konają- 
cego znicza I svea wieczny płomień duszy Naro- 
du. Ale aby go tak przeniknąć i oddać, trzeba być 
nie tylko artystą, lecz i Polakiem zarazem. Nie 
pomoże wydobywanie poetyckiej weny, am lu- 
flowego pierwiastka. ani też polifonicznego kun- 

«zu, jeśli niema pra-źródła. bijącego sercem pol- 
|| Życia duchowego. Tem świętem polskie- 
go ducha był koncert Śliwińskiego. a nić łączności 
między publicznością a artystą stworzyła jedyną 


w sobie uroczystość piękna i radości, entuazjazmu 


i padniosłości, jakiej pod nazwę koncertu pod- 
ciągnąć nie można. To też i artysta zasynany 
kwłatami, widząc kwiat intelirencji npałsklaj 
wokół siehie. grał z przejeciem i hojnie szafował 
perłami swego uniesienia. tak że kancart naddat- 
kowy przeciągnął sie do 1f-tej w nocy. Światło 
zgasło a w półmroku agli ani publiczność nie opu- 
əzezala swych miejsce, ani artysta nie szezęd,ił 
swego wielkodusznogo trudu. 

O koncertach Kalinowskiej, Zachary i Orłowa 
« następnym fejletonie. 


Dr Mełanja Grafczyńska, 
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(dzia piękne przemówienie przybyły z Krakowa 
dyr. Henryk Pachoński, nagrodzony przez zebra” 
nych hucznymi oklaskami, Muzyka gwarectwa 
wykonała doskonale szereg utworów, a na zakoń- 
czenie odęgrano część „Kościuszki pod Racławi- 
cami“, Uroczystość odbyła się staraniem prezy- 
djum „Przyjaźni“, 

W Andrychowie, przybranym na ten dzień bo- 
gaio w dekoracje i sztandary, wczesnym rankiem 
muzyką odegrała po ulicach pobudkę, Po nabożeń- 
stwie uformował się pochód. Z trybuny przemówił 
do tysięcznych rzesz ludu p. Adam Bilik z Krs- 
kawa, poczem pochód przeszedł pod pomnik grun- 
waldzki na wzgórze poza miastem, gdzie po raz 
wtóry przemawiał p. Bilik. W uroczystości brało 
udział kilkanaście tysięcy ludzi z miasta i okolicze 
nych miejscowości. 


ski Świątynie przepełnione były ludnością. Ducho- 
wieństwo wszędzie wygłosiło okolicznościowe ka- 
zania. W wielu szkołach odbyły się wieczorem 
przedstawienia. W dniu tym wszędzie ustała pra- 
ca pomimo, że roboty polne znacznie są opóźnione. 
Tylko — jak nam donoszą — w głównem mieście 
powiatu Przeworsku, gdzie znachodzi się około 
stu ludzi z wykształceniem akademickiem lub 
średniem, kiedy po uroczystem nahożeństwie ze- 
brane masy ludu zgromadziły się na rynku przed 
umyślnie wystawioną mownicą. nie znalazł się ani 
jeden człowiek — by z tej mownicy chociaż parę 
słów przemówił do mas żądnych słowa tętniącegu 
miłością Ojczyzny. 

Równie okazale wypadły uroczystości w Ja- 
worznie i w Andrychowie, W Jaworznie wypowie- 


socjalistyczne intrygi przed rozprawą listopadową. 


Dwa systemy: Fałszywe oskarżenia i „Oddziały | 
wanie“ na robotnika. | 


Im bliższy jest termin rozprawy o wypadki 
listopadowe, tem żywiej występuje zdenerwowanie 
w kołach socjalistycznych posłów oraz w radach 
naczeluych P. P. S. I nie dziwnego. Menerzy socja- 
listyczni, sprawcy krwawej rzezi ułanów, zdają 
sobie sprawię, że proces listopadowy wysunie na 
arenę sądową Zakułisowe intrygi czerwonych ázia- 
łaczy, ich agitację warcholstwo, oraz ustawiczne 
judzenie mas robotniczych przeciw rządowi „chi- 
jeno-piasta* i zdyskredytuje niską robotę promo- 
dyrów pepesowskich, którzy wygrywając na naj- 
czulszych strunach duszy robotniczej pionki o u- 
pośledzeniu „proletarjatu', wsączali w niego zgu- 
bną truciznę bratniej zawiści, 

Dochadzenia policyjne i sądowe wykazały nie- 
zbicie, że krwawe rozruchy listopadowe wyrosły na 
gruncie znakomicie przygotowanym. Wbrew rewe- 


Nadzieje zawiodły ich. Straszliwe skutki zdra- 
dliwej roboty, która dziesiątki oficerów, żołnierzy; 
i robotników pozbawiła życia, wpędzka w z 
cze dusze sprawców rewolty blady Strach. Nie 
stracili jednak rezonu i przy właściwej im perfidjt 
i przewrotności weszli na drogę dwojakiego sy- 
stemu działania, W myśl pierwszego interwenjują 
ustawicznie u władz rządowych, wysuwają bez- 
podstawne oskarżenia na nieścisłe i błędne śledz- 
two policyjne, kłamią, że aresztuje się ludzi nie- 
winnych, wymusza na nich biciem zeznania, rzu« 
cają się na prokuraturę, atakują osobiście ludzi im 
niewygodnych, stawiają kruche barykady Abłae 
mowiezów, słowem chwytają się rozpaczliwie 
wszelkich środków, by tylko zagłuszyć huk strzałów, 
listopadowych i przyćmić krwawy teren mazakry 
ułanów. 

Drugi system, mający na celu sugerowanie ro* 
botnika za jaką to sprawę walczyła P. P. S., po 
lacjom „Naprzodu“ okazało się, że zbrojne wystą- ||-ga na sprytnem „ddziaływaniu*; a więc wysyła 
pienie „bohaterskich“ bojoweów w ul. Dunajew- |SIę „pozdrowienia dla więźniów politycznych“ 
skiego było wynikiem akcji z góry uplanowanej > 1-majowe). apoteozuje bojowców za 


i nawet w szczegółach obmyślonej, Dom robotni- |»Sprawę proletarjatu*, inicjuje składki na „prze 
czy przy ul. Dunajewskiego zamienił się w dniu śladowanych*, wyznacza z urzędu obrońców socia- 
6 listopada na fortecę rewoltantów, na ruchliwy listycznych st de Jak więc widać. działacze socja- 
Obóz wojenny, skąd wysyłano rozkazy, a zbrojne |listyczni prowadzą podwójną grę. Jedna dąży do 
w karabiny czwórki, szóstki i ósemki szły na pol. |9Słabienia atutów śledztwa przeć naczelnemi wła- 
skich żołnierzy, Strategja dowódców rewolty oka- | lzami i próbuje wprowadzić zamięszanie, druga 
zała się umiejętną. gdyż niezapomniano okna i da- | obliczona na robotnika, by tumaniąc go o „wiel- 
chy Kasy chorych. oraz sąsiednich budynków ob. |kiej sprawie", zachować za kulisami rafinowaną 
sadzić gęsto „strzelcami“, którzy prażyłi ogniem |4 przewrotową agitację. 

„nieprzyjacielską armję żołnierzy i policjantów“. Intryga socjalistyczna mimo wszelkich zabiee 
Upojeni „zwycięstwem“ panowie z pod czerwone- |gów czerwonych zbrodniarzy już teraz chybią celu. 
go sztandaru, cieszyli się. że podłożyli ogień pod |Kłamstwa ich i bezpodstawne oskarżenia zdemae- 
gmach państwowy. kował już rząd. Reszty dopełni rozprawa. 
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odbyła się w ubiegłym miesiącu, 
Z Szanghaju do Kopenhagi — łodzią, 


Do portu w Kopenhadze zawinęła onegdaj 
łódź z trzema podróżnikami, którzy — jak się 
okazało — są pracownikami wielkiej północnej 
Kompanji telegraficznej. Młodzi ba w liczbie 
sześciu, zbudowali, pracując w Szanghaju w lus 
tym r. ub, 27-toanową łódź żaglową, w której 
wypłymęli z Szanghaju w. dniu 7 lutego 1923 r, 
z postanowieniem dotarcia drogą wodną do Ko- 
penhagi, Śmiałą wycieczka skierowała się począt- 
kowo do Fingerrock w północno-wschodniej części 
Filipinów, następnie do Batawji, gdzie pozostało 
trzech z załogi. Stamtąd skierowali się do Cap 
town, a następnie przez wyspy Kokosowe, Św- 
Heleny i wyspy Kanaryjskie, jako ostatni etap 
podróży, do portu w Kopenhadze, 


Oddanie cerkwi prawosławnej katolikom, 


W pasie w pow. chełmskim odbyła się A 
czystość przekazania cerkwi prawosławnej wla- 
dzom katolickim. Uroczystość odbyła się w zupeł- 
nym spokoju, w obecności kilku tysięcy wiernych 
i „niewielkiej liczby ludności prawosławnej, Otwar- 
cie kościoła katolickiego jest wielkiem udogodnie= 
niem dla licznie zamieszkałych w okolicy katoli- 
ków, którzy zmuszeni byli przedtem uczęszczać ! 
do kościołą w Chełmie, A ulala o 20 klm. 


Uroczystość uniwersytecka w Poznaniu, 


W. Uniwersytecie poznańskim odbyła się uro- 
czystość odsłonięcia tablicy pamiątkowej ku czci 
pierwszego rektora tego uniwersytetu, prof, Heljo- 
dora Święcickiego. Tablicę wykonał gł g 
rzeżbiarz Rożek, 


Wykłady o Polsce w Sorbonie, 


Z Paryża donoszą: Profesor Uniw. warez, Han- 
delsmarm, który w ciągu miesiąca maja ma wy- 
głosić w Paryżu sześć wykładów. o ewolucji myśli 
politycznej w Polsce nowoczesnej, odbył w sobotę 
pierwszy wykład w Sorbonie. Otwarcie wykładów. 
prof. Handelsmanna było niezwykle uroczyste. 
Obecny był prot. Emil Bourgeois członek Insty- 
tutu nauk słowiańskich, Maillet, dyrektor i Foum 
ROL, Sekretarz tegoż Instytutu, radca poselstwa ! nej księsatni nakładowej, Henryk Altenberg. 

polskiego hr. Szembek, Władysław Mickiewicz. PRZEDHISTORYCZNE PRZEDMIOTY NA 
oraz liczni przedstawiciele kolonji polskiej | świata | MORAWACH. Na przedmieściu Przerowa znale- 
naukowego francuskiego. ziono przedhistoryczne przedmioty wielkiej War- 


PODZIĘKOWANIE PREZ, WOJCIECHOW- 
SKIEGO ZA ŻYCZENIA. Kancelarja cywilną ko- 
munikuje: Pan Prezydent Rzeczypospolitej wyrażg 
po azigkowanie wszystkim tym uw'zędsm państwo- 
wym i komunalnym, oraz organizacjom społecz- 
nym. tudzież osehom prywatnym, które w dniu 
jego imienin bądź osobiście, bądź w drodze tele- 
graficznej pospieszyły złożyć mu życzenia, 

ZGON ZASŁUŻONEGO KSIĘGARZA. We 
Lwowie zmarł po krótkiej chorobie właściciel zma- 


_ Sr. B. 


tości, Wiek niektórych określają na % tysięcy lat. 
Krajowe muzeum morawskie nabyło te przedmio- 
ty. za miljon pięćset tysięcy koron czeskich. 

ROZSZERZENIE MUZEUM NAROD. W PRA- 
DZE. Zarząd miasta Pragi zamierza przystąpić da 
budowy nowego gmachu muzeum, ponieważ zbio- 
ry się tak powięksżyły, że dotychczasowe mnzeum 
nie jest wstanie ich pomieścić, 

CZY DZIEŁO PRAKSYTELESA DOSTANIE 
SIĘ ST. ZJEDNOCZONYM? Według doniesień 
z Aten, zaprzeczają tam kategorycznie, jakoby 
Grecja miala ofiarować Stanom Zjednoczonym 
statuę Hermesa dłuta Praksytelesa, dłu okazania 
swej wdzięczności za otrzymaną pomoc przy 
akcji repatrjacji uchodźców greckich 

UPADEK METEORU W PALATYNACIE 
BAWARSKIM Z Eńlwese donoszą, że w. bawat- 
skkn gómym  Palatynacie spadł wśród silnych 
zjawisk świetlnych meteor, ważący przeszło sześć 
funtów. 

WIELKIE DOŚWIADCZENIA Z MATERJA- 
LAMI WYBUCHOWYMI. W dniach 15, 23 i 25 
maja nastąpi ma zachód od Lyonu wysadzenie 
w powietrze 10.000 kg, materjałów wybu. howych, 
Wybuchy te przeznaczone są w celu doświadczeń 
akustycznych. 

LOTNIK FRANCUSKI PELTIER DOISY 
przybłył z Kalkuty do Rangun z szybkością prze- 
ciętną 200 km. na gudzinę. Droga była uader ucią- 
żliwa z powodu gwałtownego przeciwnego wiatru. 

Z NOWEGO JORKU DO SAN FRANCISCO 
W 30 GODZINACH. Dnia 1 lipca otwarta będzie 
komunikacja lotnicza pomiędzy Nowym Jorkiem 
a San Francisco, Komunikacja odbywać się będzie 
w. mocy, a droga ma być oświetlona lampami ace- 
rylemowami w odległości eo 4 km, W. odstępach 
mu 35 km, bęuą porty lotnicze, a w odsiępuch co 
800 km, wielkie lotniska z wszelkimi przyborami. 
Droga trwać będzie 30 godzin. 

STRĄACENIE SZEŚCIU WŁOCHÓW W STA- 
NACH ZJEDNOCZONYCH. Z Amite City (Low 
siana) wykonano onegdaj wyrok, skazujący na 
śmierć przez powieszenie sześcia Włochów, oskar- 
žonych o udział w zastrzeleniu w r. 1901 pewne 
go wiaścicielą restauracji, jakkolwiek stwierdze- 
mem zostało, że Śmiertelny strzał dany był tylko 
pzez jednego z oskarżonych. W sprawie tej, któ- 
ra puzybrała duży rozgłos, Mussolini zwracał się 
z apelem do Ooeligde'a. 

EKSPEDYCJA NAUKOWA DO GRENLAN- 
DJI Z Chrystjanji donoszą, że w ciągu bieżącegn 
lata wyruszy do zachodniej Grenlandji kilka 
ekspedycyj naukowych. uzuosłuiających poprze- 
mio wysłane dla studjów: nad życiem wieloryba. 


KRONIKA KRAKOWSKA. 


i20 mijadów na adaptację gmachów Uniw Jag. 

Ministerstwo skarbu wyasygnowało 120 mijar- 
dów marek na adaptację następujących gmachów 
Uniwersytetu Jagiell.: Bibljoteki Jagiellońskiej, 
Oolliegium Juridicum, Coll, Minus, kliniki neuro- 
logiczno-psychiatrycznej i dawnej szkoły przemy- 
słowaj. Po naprawie budynku szkoły przemysło- 
wej — co spodziewane jest w ciągu jesieni. prze- 
miesione tam zostaną seminsrja mieszczące się do- 
tąd w parterowych ubikacjach gmachu Nowo- 
dwoaskiego, a vpróżnione w ten sposób sale posłużą 
ma rozszerzenie czytelni Bibljoteki Jagiellońskiej. 
Po ukończonej adaptacji wspomnianych pięcin za- 
'kładów, będzie można przystąpić do pozostałych 
robóa, objętych — preiiminarzem na 
mok 1924. 

Cenny zapis dla Muzeum Narodowego. 

Wiczoraj wyjechali do Lwuwa dyr. Muzeum 
Narodowego Dr Kopera, oraz kustosz Pałasiński, 
celem odebrania cennego zapisu $, p. Dr Lukasie- 
wieza, prof. Uniwersytetu lwowskiego. Zapis obej- 
muje stylowe meble, oraz kolekcję obrazów. wy- 
bitnych malarzy. 

Dwu-walutore cenniki, 

Dia ułatwienia ludności orjentowanią się w ce- 
mach w czasie pmzejściowege okresu dwu- 
walutowości województwo wydało zarządzenie 
uwowłązujące kupców i przemysłowców. do uja- 
wmianią w cennikach, na wystawach i na poszcze- 
gólnych artykułach powszedniego użytku cen 
tak w markach, jak w złotych į groszach w relacji 
ustalone; przez rząd, Województwo zwróciło nadto 
uwagę magistratowi m. Krakowa, i starostwom 
ną pilne przestrzeganie w sprawie przekraczania 
puzepgisów o relacji maki polskiej do złotego. 


„GŁOS NARODU’ 


Pizekroczemia te karune będą przez sądy pow 
grzywnami do 5000 zł, lub aresztem do 4 tygodni, 


Komitet ratunkowy na Podgórzu, 

Komitet parafjalny na Podgórzu, wspierający 
od szeregu lat nędzę tamtejszą pod miezmonłowa- 
nem kierownictwem pani Łuczkowej, okazal nie- 
zwykłą enereję w popieraniu akcji R. K, B. Na 
wezwanie Ks. Proboszcza Niemtzyńskiego, zebrał” 
się dnia 29 stycznia b. r. grono obywatelstwa 
i natychmiast: zabrano się do pracy. 

Podzielono Podgórze wraz z najodleglejszemi 
przedmieściami na 12 okręgów. nad któremi opie- 
kę objęły panie komitetowe; ustanowiono codzien- 
ne dyżury na plebamji i zaczęto gromadzić fun- 
dusze. Wj skład rozszerzonego Komitetu weszli 
panowie i panie: Bielesiowie, Brzostyński, Bukow- 
ska, Bularzowa, Dobrowolski, Durkowa, Ja» 
błońska, Hryńkowska, Kneblochowa, Krupowa, 
Dr. Krzyżanowski Langowa, Łuczkuwaą, Micha- 
lewska, Morusowa, Moskalowa, Mossoczowa, Orto- 
wiczowa, Paleczna, Paułowa,  Przeniesłowska, 
Puskarczykowa, Serafin, Skrzydylkowa, Sobolew- 
ski Sołtysówna, Studniarska, Taszycia, Wilko- 
SZUWA, 

Nieprzerwaną falą płynąi tłum biedaków na 
nlebanję; każde zgłoszenie zostało na miejseu 
sprawdzone i w miarę potrzeby i możności zaopa- 
trzone, Jedna z pań przy sprawdzauiu złamała 
nogę w zaułkach, inna w jakiejś norze skaleczyła 
się poważnie w głowę — mimo tę nie ustawały 
w pracy, 

Zaopatrzono rodzin z górą 600; zebrano go- 
tówiką trzy miljardy 747 miłjonów; adzieżą zaopa- 
trzono 60 rodzin: prowiamtów zebrano około 500 
kiłogramów. Nadto z Centrali R, K. B. otrzymał 
Komitet i rozdał bonów na 2,920.000.000 Mkp., 
dalej 82 pary obuwia i wreszcie 140 worków 
węgla. 


Przejście Merkurego przez tarczę Słońca 

w dniu 8 maja, ze względu na zachmurzenie nieba, 
byłe obserwowane przez krakowski Tństytut 
tylko przez krótki czas. Przez lunety widać było 
na tarczy Słońca Merkurego jako doSó szybko 
zmieniający swe położenie czarny krążek. Szcze- 
gólnie efektownie planetę widać było, w postaci 
ziarnką grochu, na obrazie Słońca, średnicy prze- 
szło metra, rzuconym na ekran z wielkiej lunety 
amerykańskiej. W. krytycznym momencie wyjścia, 
o którego zaobserwowanie chodziły, chmury prze- 
słoniły znowu Słuńce i dało się tylko stwierdzić, 
zapomocą lunety amerykańskiej, iż przejście na. 
stąpiło w dobrej zgodzie z obliczeniami, jedzak 
nieco weześniej, 


Kraków, ii maja, 

„DZIEŃ NA PORĘBĘ?”. Dziś, w niedziele, od- 
bywa się, za zezwoleniem władz, zbiórką uliczna 
na cela Kolonji wakae. w Porębie Wielkiej; po 
południu wielki festyn w Parkn Krakowskim, 
wieczorem artystyczny kabaret i raut w Starym 
Teatrze. Ze względu na humanitamy cel, sfery 
społeczeństwa niezawodnie poprą pożądaną akcję 


„Tow, Kolon, wałtac, dla uczniów szkół Średnich*, | 7 


UROCZYSTOŚĆ POŚWIĘCENIA SZTANDARU 
20 P, P. Delegacja komitetu dla sprawienia sztan- 
daru 20 pp. bawiła przez ubiegłe dwa dni w Wam 
szawie i otrzymała zapewnienie, że na uroczystość 
poświęcenia sztandaru przyjedzie Prezydent Rze- 
czypospolitej w dniu 18 b. m. Razem z nim przy- 
będzie jeszcze kilku dygnitarzy, jakoto: premier 
Grabski, gen. Sikorski, marsz, Trąmpczyński i t. d, 

POPIERAĆ PRASĘ KATOLICKĄ. Walne ze 
branie krakowskiego Kola „Towarzystwa dla po- 
pierania prasy katolickiej i wydawnictw, katoli- 
ckich? odbyło sig w piątek dnia 9 b. m, w Domm 
Związkiowym przy ul, Potockiego. Zebrania za- 
gaił i przewodniczył dyr. Pachoński, Sprawoziia- 
nie z działalności Kołą przedstawił ks. Ludwik 
Kasprzyk. Koło liczy 228 członków, urządziło 
w ubiegłym roku z okazji „dnia prasy” kilkana- 
ście zebrań w dziełnicach miasta i starało sią bu- 
dzić w społeczeństwie zrozumienie wiełkiego zma- 
szenia prasy dobrej. Po przyjęciu sprawozdania, 
wypowiedział ks. prof. Piwowsrczyk referat na 
temat: „Widoki na przyszłość prasy katolickiej 
w Polce’; w dyskusji nad referatem przemawi 
pp.: Najkowski, radca Bocheński. Suchodolski Ko- 
lasa, i inż. Grelowski, Wkońcu dokonano wyboru 
nowego Zarządu Koła, poczem przewodniczący 
zamknął obrady. 

O PRAWDZIWE INFORMACJE POLICYJNE. 
Informacje połicyjne. udziełane prasie przez urząd 
śledczy pod Telegrafem, okazują sig często mie- 


tylko miekdsłą piej nieprawdziwe. |Umieszczając | 1 
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wiadomości policyjne w dobrej wierze, gdyż 
wprost niepodobna dochodzić prawdziwości każ- 
dej poszczególnej informacji, redakcje pism nara- 
Żają się nierzadko na zarzuty poszkodowanych 
osóh, które bądźto bezpośrednio, kądźteż przez 
adwokatów zwracają się do pism i na podstawie 
par 19 nsi. pras. żądają sprostowania wiadomości 
polieyjnych. Organa śledcze i komisarjaty policyj- 
ne nis powinny oskarżać publieznie ludzi podejrza- 
nych, dopokąd wyniki dpelodzeń nie stwierdzą 
istotnej ich winy, : 

PRZEDŁUŻENIE TERMINU WYMIANY ZNA: 

CZKÓW POCZTOWYCH. Gem.rsina Dyrekcja 
poczt i telegrafów przedłużyła termin wymiany 
znaczków poczu'wych w walucie markcwej na 
znaczki w. walucie złotej do końca maja b. r. 
z tem zastrzeżeniem, że do dnia 15 b. m. urzędy 
pocztowe będą wymieniały znaczki w ilości emaj- 
mniej 10 sztuk, a od dnia 16 do kuńca maja takżə 
znaczki poniżej 10 sztuk, łącznej wartości conaj- 
mniej 1 gr. 
PODNIESIENIE SIĘ STANU RZEK. Ostatnie 
ulewy spowodowały znaczne podniesienie się sts- 
mu Wisły pod Krakowem, Jak nam domoszą, Soła 
pod Oświęcimem wystąpiła z brzegów i zalała 
wielkie obszary ziemi, Władze zarządziły Środki 
ochronne, Wisła nie grozi wylewen, 

ŚMIERTELNY WYPADEK PRZY JEŹDZIE 
WINDĄ. Pogotowie ratunkowe interweniowało 
wezoraj w gmachu na Gródku, gdzie dozorca bu- 
dowlamy, Ignacy Sękała (lat 43), w czasie jazdy 
windą uderzył głową o sziabę Żelazną, wskutek 
czego doznał złamania podstawy czaszki, Oraz 
krwotoku. Lekarz Pogotowia przewiózł ofiarę 
wyjadku w stanie beznadziejnym do szpitala, 

ZWŁOKI MĘŻCZYZNY W OGRODZIE. W dniu 
wczorajszym znaleziono w ogrodzie przy ul, Pa- 
wiej zwłoki mężczyzny. Organa śledcze stwiet= 
dziły, że owobnik ów. nazywa się Franciszek Przy- 
wara, pochodzi z Cieszyna i nie ma stałego za- 
jęcie i miejsca zamieszkania. Zachodzi przypust= 
czenie, że Śmierć nastąpiła wskutek zatrucia al- 
kaholem, Zwłoki przewiez mo do Zakładu edy 
cyny sądowej. 

||| zeznanie ni 
Zawiadomienia ł komunikaty, 

„ROZWÓJ” Stow. Spół, w Krakowie zawiada- 
mią człomków, że od poniedziałku, t. j. 12 b. m, 
sklepy przy ul. Ksrmelickiej 21 i w Dębnikach 
ul. Madalińskiego 9 będą wydawały chleb z nab 
przedniejszej mąki żytniej po 425.000 mk, za 1 kg. 

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł, A-B 1. 39). Niedziela 11 b, m o godz. 
11.20 przed poł Jadwigą Migowa: Poranek autor- 
ski (ze współudziałem art. „Bazateli” Kaz, Skal- 
skiej : Tad, Frenkla); poniedziałek 12 b. m. ks. 
prof, Fel, Hortyński; Tomasz z Akwinu i Kant; 
wtorek 18 b. m, Wieczór qieśni Galla (Ludw. 
Marek-Onyszkfewisczowa — słowo wstępne i akom- 
paniament Kaz. Meyerhold); środa 14 L. m. prot. 
Uniw. Dr Wład, Semkowicz: Jak powstało nasze 
pismo?; piątak 16 b. m. prof. Uniw. Dr Tad, Gar 
bowski: Dziejowe znaczenie Kanta (wyklad ostatni 
z cyklu Kant dia wszyatkich), — Początek o godz, 
wieczorem, (723) 
„POWOJENNA SYTUACJA GOSPODARCZA 
W EUROPIE”, Zapowiedziany afiszami odczyt 
prof, Dra Adama Krzyżanowskiego na powyższy, 
tak aktualny temat, odbędzie się nieodwołalnie 
dziś, t. j. w niedzielę 11 b, m. 

REKRUTACJA ROBOTNIKÓW ROLNYCH 
DO FRANCJI odbędzie się w Państwowym Uizę- 
dzie pośrednictwa pracy w Krakowie dnia 29 
b. m., w Dębiey 20. w Tamowie 21, w Brzesku 22, 
w Nowym Sączu 28 i 24 bm  * * > 

m 
_ NAJWYŻSZE CENY płaci za brylanty, perły, 
złoto, srebro. zegarki, zęby sztuczne Chrześcijańska 
firma zegarmistrzowsko-jubiłerska Józefa Cyankie- 
wicza, Kraków, Sławkowska 1. (543) 
EP 


Komunikaty teatrów krakowskich. 


Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komuni- 
kują: We środę 14 b. m. na XXVI popcłudniówce 
szkolnej powtamu teatr po raz siódmy i ostatni 
„Kościuszkę pod Racławicami" po cenach 50% 


wiąli | znóżowych. Bilety do nabycia u prof. Rutkowskie- 


go, TV gimn. ul. Krupnicza 1, od 12.30 do 1.30. 

Z OPERETKI komunikują: Prawdziwą atrakcją 
będzie najbliższa premiera prawdziwej perły 
twórczości R. Stolte: „Dzidzi” (Madi). Tytułową 
rolę kreuje J. Kozłowska. Reżyseruje wykonawca 
jednej z głównych ról, niezrównany L. Sempoliń- 
ski, dyryguje W. Baiet i ewolucje 
nakłada E. Wojnar, 
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PRZED NOWĄ PREMIERĄ W „BAGATELBE. 

Premiera komejji Alfreda Savoira i Stefana Reya: 

„Gdy kobieta pragnie”, w przesładzie Jana Śmie- 
chowskieo, nazraczoną została ha poniedziałek 
12 b. m. Próby dobiegają końca pod’ kierunkiem 
reżyserskim p. Z. Noskowskiego, 

HELJONIŚCI W STARYM TEATRZE, W piy 
tek dmią 16 b. m. o godz. 8 wieczorem wystąpią 
z wieczorem autorskim: J. Romard-Bujański i J- 
A. Gałuszka. W recytacjach najnewszych utworów 
tych sympatycznych poetów. „młodego Kragawa 

wystąpią znane siły recytatorskier R. Holzerówna, 
L Osuchowska, E. Wolniewiczówna. Obok utwo- 
TÓW właenych, J. Ronard-Bujański oddeklamuje 
dwa silne wiersze J. A. Gałuszki: „Ulicznicy”* 
i „Atryla”, Ostatni wiersz. ukaże się na łamach 
naszego pisma, 


Repertuar teatru im. J. Słowackiego. 
, Niedziela: Po południu „Kaligula”; wieczorem 
„Tajemniczy pan”. 
Poniedziałek: „Tajemniczy pan”. 
Wtorek: „Tajemniczy pan”, 
Środa: Po poł. „Kościuszko pod Racławicami”, 
wieczorem „Medea'”'. 
Repertuar Operetki; 
Niedziela: „Madame Pompadour”; 
Poniedziałek: „Madame Pompadour”. 
Wtorek: „Madame Pompadour”, 
Repertuar „Bagateli”, 
Niedziela: Po poł. „Profesur Klenow” (uj 
zniżone); wieczorem „Acidalia”, 
Repertuar koncertowy, 
Środa 14 b. m.: Ignacy Mann, tenor bohaterski. 


Niedziela 18 b. m.: XXII Poranek symfoniczny. 
(dyryguje A. Dołżycki), 


UCIECHA: pa: oi pirzej muszkie- 
te'cwie”. 3 i 4 serja. 

WANDA: „Księżniczka Sos zarina”. 

SZTUKA: „Wielki turniej miłości”, 

ZACHĘTA: „żółty Dyplomata”. 


PROMIEŃ: „Dziecię karnawału”. Możuchin 
i Lisienko. | 
REDUTA: „Ogg znamię”. 


WIADOMOŚCI KOŚCIEŁNE, 
TRADYCYJNE NABOŻEŃSTWO W KOŚCIE- 
LE N. MARJI P. Dzisiaj, 11*b. m, w kościele 
N. Marji P. odbędzie się uruczyste mabożeństwo 
ku czci M. Boskiej Łaskawej, której obraz (przy- 
wieziony z Rzymu) znajduje się w ołtarzyku obok 
wielkiego ołtarza, kopja.-zaś na zewnętrznej ścia- 
nie kościoła od strony ul. Fiorjańskiej, Nabożeń- 
stwo wo wprowadzono. w wieku 17-tym, w okresie 
morowego powietrza i zarazy, Sumę o godz. 10 
rano odprawi'ks, infułat Dr:Wądolny, kazanie wy- 
głusi przeor Dominikanów O. Żukiewięz, 
Ri OPOL O 


Z sali sądowej. 


Zasądzenie żydów-komunistów. 

W piątek późnym wieczorem zapadł w kra- 
kowskim sądzie okręgowym karnym wyrok 
w procesie przeciw szajce żydów-komunistów. 
Zasądzeni zostali za dalsze uczestnictwo w zbro- 
dni zdrady głównej: Markus Samuel na rOk cięż- 
kiego więzienia, Zygmunt Matzner na dwa lata, 
Samuel Sperling na 15 miesięcy, Szaja Kinder- 
mann na półtora roku i Józef Drucker na jeden 
rok ciężkiego więziónia z twarde łożem co 
kwartał, Obrona wniosła w imieniu rodzin: zagąc 
dzonych zażałenia nieważności, „Prokurator wniósł 
odwołanie od zbyt niskiego wymiaru kary. ' 


Tragedja małżeńska, 

Przed ławą przysięgłych wi Krakowia 'stawśł 
wczoraj 34-letni Franciszek Pyrtek, woźny banko- 
wy, oskarżony 0 usiłowane morderstwo swej Żony. 
Zbrodriezego czynn — jak twierdzi — dopuścił 
się w afekcie, widząc swą żoną zabawiającą się 
wesQło z obcym mężczyzną w kawiarence „przy: ul. 
Gołębiej. Zdenerwowany, strzelił do niej cztery 
razy z rewclweru, ciężko ją raniąc. Po przesłucha- 
niu świadków (p. Pyrtkowa wstrzymała się od ze- 
znańy, trybunał na podstawie werdyktu przysię- 
głych, którzy 12 głosami zatwierdzili winę oskar- 
żonego, przyjmując jednak dokonanie 'czynu' 
XN afekcia, uwolni Pyrtka od winy i Kary. 


„GŁOS NARODU* 


Przegląd 


„WIADOMOŚCI STATYSTYCZNE" 
się Nr, 9 „Wiadomości Statystycznych” w obję-| Z 
tości 8 stron. Treść: Koszty utrzymania w War- 
szawie. Ceny hurtowne. Ceny i wskaźniki złote. 
Ceny. giełdowe zbóż, Ceny hurtowe zagranicą, — 
Koszty utrzymania według obliczeń Komisji lokal- 
nych, Rówmie monetarne. Kursy dewiz. Główniej- 
sze pozycje bilansu P. K. K. P. Handel zagranicz- 


.ny Polski w styczniu 1924 r. Wydatki # do- 


chody Ministerstwa Poczt i Telegrafów, Wydatki 
i dochody Państwa. Banki Akcyjne. Ogłoszone, 
upadłości. Produkcja gómicza. Płace. Zarobki. 
Prywatny ruch budowlany. Grunta wspólne we- 
dług własności i użytków w <a oa cen- 
tralnych, wschodnich i południowy 

„WIADOMOŚCI ace Ukazał się 
W. objętości 6 stron nr. 19 „Wiadomości Literac- 
kich“, bogato ilustrowany. Przynosi: szereg arty- 
kułów ku. czci Kamta w dwóchsetną rocznicę uro- 
dzin, z pracami J. Łaikasiewicza, M. Handelsmana 
i K. BŁeszyńskiego na czele, nowelę W. Grubiń- 
skiego „Odwiedziny”, kronikę życia literackiego 
w Anglji (przekład wstępu Conrada do książki 
karcharskiej, jego Żżomy, nowe utwory E. Sitwell 
i H. G. Wellsa, ruch dramatyczny, oda na cześć 
Frameji Kiplinga) i rosyjską cała stronę sprawo- 
zdań z książek oraz zwykłe rubryki z „Książkami 
najgorszemi” i „informacjami bibljograticznemi". 

„STO LAT MYŚLI POLSKIEJ”. (Wiek XIX). 
Nakładem Gebethnera i Wolffs oraz zakładu Na- 
rodowego im. Ossolińskich. Warszawa—Lwów, 

Wydawnictwo bo, zaczęte przed wojną i dópro-| i 
wadzone w. roku 1913 do ósmego tonu, skutkiem 
zdarzeń wojermych 'uległo zniszczeniu. Dopiero 
gdy burza wojenna ucichła, zabrali się iniejatorzy 
i główną współpracownicy. tego na wielką miarę 


literacki. 


Ukazał, z: zakrojone so wydawnictwa z powrotem do pracy- 


jedmej strony zaczęto uzupełniać wydane już 
tomy, gdyż inny należało im nadać wygląd, sko- 
ro ciężka dłoń cenzury została zdjęta z naszego 
życia. wydawniczego, z drugiej strony Krzątano 
się nad dalszym ciągiem rozpoczętego dzieła, — 
W rezultacie przejrzano dotąd i uzupełniono dwa 
pierwsze tomy i oddano je do druku, Wcześniej 
jednak ukazał się tom IX, zawierający życiorysy, 
streszczenia i wyjatki z dzieł następujących 


pisarzy: - Lenartowicza, Zielińskiego Gustawa, 
Czajkowskiego Antoniego, Żmichowskiej Narcyzy, 


Dembowskiego Edwarda, Kamieńskiego Henryka, 
Balińskięgo Karola, Majorkiewicza Jana, Barto- 
szewiczą Juljana, Dziekońskiego Józefa Bohdana, 
Zamorskiego Romana, Wolskiego Włodzimierza, 
Wilkońskiego Augusta, Wilkońskiej Pauliny, 
Schmitrą Henryka, Balińskiego Michała, Malinow- 
skiego Mikołaja, Syrokomli, Żeligowskiego Edwar 
da, Grosy . Aleksandra, ` Wielogłowskiego Karola. 
Wiele tu imion dziś już zapomnianych i nieczyta- 
nych przez Szersze koła czytelników. Wszystkie 
jednak zasługują na przypomnienie głyż stano- 
wili oni ważną cząstkę Polski, myślącej i twór- 
czej, tej Polski, która trwała poza i ponad kordona- 
mi. a z której wyrosła nasza umysiowuść. nia ta 
odświętna, ale ta codziemna, z dnia na dzień p”ze- 
kazująta polska trady cje i polski typ odczuwania. 
Poszczególne życiorysy i rozbiory opracowane są 
przez znanych historyków lteratuy z $. p. Broni- 
sławem Chlehowskim na czele, Wiqe jest tu 

"Ignacy Chrzanowski, Aureli Drogoszewski, 
Henryk Galle, Gabrjel Ko: but i Manfred Kridl. — 
Streszczemia zatem dają rękojmię doskonałości, 
a wyjątki zostały wybrane umiejętnie. . ©. 


w.ADOMOSCI GOSPODARCZE. 


Organizacja Banku Gospodaniwa Krajowego 


Aktualna ostatnimi czasy fuzja państwowych! 


|iustytucyj kredytowych znalazła swoje rozwiąza- 
: |nie w rozporządzeniu Prezydenia R. P. opubliko- 


wanem w: 29 kwietnia. . Rozporządzenie to jest 
załatwieniem się radykalnem .z „pretensjami ma- 
łopolskiemi*. Nowy. Bank, który otrzymuje na- 
ZWQ: „Bank gospodarstwa krajowego", składa się 
w dwóch trzecich z poważnych ipstytucyj mało- 


(polskich, jak Bank Krajowy: i :Zakład kredytowy 


miast małopolskich, -a tylko w. jeduej części z in- 
stytucji warszawskiej, t. j. „Państwowego Banku 
odhudowy*, 

Jakiż jest charakter prawny tej nowej pla- 
cówki rządowej? Według art. 3 rozporządzenia 
nowo utworzony. Bank jest osobą prawną i ma 
prawo używania godła państwowego w swej pie- 
częci, Siedzibą jest Warszawa, a działalność roz- 
ciąga się na całą Polskę, Test to więc instytu- 
cja państwowa, mogąca nabywać prawa i zacią: 
gać zobowiązania. Nie będzie ona jednak czysto 
państwowa w rodzaju urzędów, albo mniej lub 
więcej samodzielnej filji rządowej lub przedsiębior- 
stwa państwowego, gdyż między innemi zaintere- 
sowane będą w niej i sasuorządy. Państwo repre- 
zentowane tu będzie przez skarb, który jako swój 
udział wnosi czysty majątek stuzjowanych insty- 
tucyj. Pewną część może państwo odstąpić przed- 
siętiorstwom państwowym z udziałem tych wszyst- 
kich czynników składowych nowego Banku, jest 
jasno określona tylko wysokość udziału państwa, 
który nie może wynosić mniej, niż 60%. Pozo- 
stała część kapitału zakładowego, jaka” nie bęlzie 
rokryta udziałem państwa, zastrzeżona jest dla 
samorządów i związków lub przedsiębiorstw będą: 
cych: ich -własnością.. 

€o:do uprawnień, to w myśl art. 14 służą Bam- 
kowi na terytorjnm b. zaboru rosyjskiego upraw- 
nierfia i przywileje Tow. Kred. Ziemskiego, wzglę- 
dnie Tow. Krel. m, Warszawy. Na obszarze b. 
zabomi pruskiego Bank ma korzystać z upraw- 
nień „Poznańskiego Ziemstwa Kredytowego a ra 
obszarze b. zaboru austrjackiego z uprawnień na- 
ananych Bankowi Krajowemu. 

Bank ma dalej prawo emitowania listów za- 
stawnych.i obligacyj komunalnych, oraz obliracyj 
kol: sjowych, opiewających na złote, lecz w Złocie 
i obcych walutach. Gwarancja, jaką przyjmuje 


lpałstwo za listy zastawne j obligacje Banku, się- 


ga do łącznej sumy 500 miłjonów złocych. Suma 
listów zastawnych, znajdujących sią w obiegu. 
nie może jednak przakraczać ogólnej sumy ró- 
wnuyczesnych wietzytelności hipotecznych. Ta za- 
sada stosuje się także do obligacyj Komunalnych 
i kolejowych, 

Co się tyczy działalności Banku, to celem jezo 
jest organizowanie i rozwijanie kredytu przez emi- 
sję listów zastawnych, zabezpieczonych hipote- 
cznie, cbligacyj komunalnych i kolejowych, oraz 
przez irne czynności bankowe, Rozporządzenie 
kładzie przytem nacisk na uwzględnienie przez 
Pank potrzeb państwa, przedsiębiorstw państwo- 
wych i samorządów. Jednym z poważniejszych 
działów czynności Banku ma być popieranie ruchu 
budowlanego i odbudowy kraju. 

Bank będzie miał również charakter wielkiej 
kasy oszczędności, gdyż przyjmować będzie go- 
tówkę na wkładki oszczędnościowe. Gwarancja skar- 
bu państwa z tytułu tych wkładek sięga sumy 
100.060.000 złotych. Wypłaty władek gwarantuje 
przytem skarb. 

Prócz tych czynności kredytowych dopuszcza 
rozporządzenie, zakładanie, prowadzenie, wzglę- 
dnie pośrednictwo w zakładaniu przedsiębiorstw. 
u ile są one własnością państwa, związków samo- 
rządowych i wszelkich korporacyj, którym przy- 
sługuje prawo nakładania danin na swoje po- 
trzeby. Oczywiście Bank będzie miał prawo na- ” 
bywania nieruchomości, gdy będzie choilziło o 
uchronienie się przed stratami z powodu udziel0- 
nych pożyczek hipotecznych. 

Władzami Banku są: 

a) Rada nadzorczą złożona z prezesa Banku 
i 15 człónków. Preżesa banku powołuje sam Pre- 
zydent R. P. na okres 5 lat; z 15 zaś członków 
9 powołuje minister ukarbu a 6 samorządy lub 
ich związki. Prezes nie może być równocześnie 
posłem lub senatorem, ani nie może sprawować 
żadnego płatnego. państwowego, komunalnego lub 
prywatnego urzędu. Ograniczenie to nie tyczy się 
jednak udziału w Radzie Banku P. Członkowie 
Rady nadzorczej nie mogą być posłami i sena- 
torami. 

b) Dyrekcja, Mianowanie jej powierzone jest 
Radzie nadzorczej; zatwierdzenia dokonuje Mini- 
sterdtwó skarbu. 

c) Komisja rewizyjna. Składa się ona z 5 
członków, mianowanych przez władze, które okre- 
áli dopiero statut, 


| 
i 


tr. 10. 


„GŁOS NARODU” Rr. 108. 


Zwierzchniczy nadzór nad Bankiem wykonu- 
je minister skarbu przez swego komisarza rządo- 
wego. 

Tak w ogółnych zarysach przedstawia się orga- 
nizącja Banku. Nie jest to jednak ostatnie w tej 
sprawie słowo, wypracowanie bowiem szczegółów 
powierzono komitetowi organizacyjnemu, który 
ułoży przedewszystkiem statut. a następnie przy- 
gotuje uruchomienie Banku. Bank może rozpo- 
cząć awą czynność najpóżniej po trzech miesią- 
cach od ogłoszenia omawianego tu rozporzą- 
dzenia, mar. 


Spłaty podatku dochodowego. 


Izba skarbowa przypomina, że termin do skła- 
dania zeznań do wymiaru podatku dochodowego 
ma rok 1924 dla osób fizyczaych, prawnych i epad- 
ków nieobjętych upływa 24 maja b. r. 

Do 24 maja 1924 winna być również zapłacona, 
jako druga rata podatku dochod, za r. 1924, różni- 
ca pomiędzy połową podatku przypajacego od 
dochodu zeznanego na rok podatkowy 1924, a na- 
łeżnością podatku dochodowego uiszczony jako 
pierwszą rata, która była płatną do 23 kwietnia, 
względnie do 1 maja 1924. Dowody uskutecznie- 
nia zapłaty pierwszej i drugiej raty podasku na- 
leży dołączyć do zeznania w oryginałach lub 
odpisach, 

Kto w powyższych terminach nie zapłaci po- 
datku — narazi się na zapłacenie kar za zwłokę 
w wysokości 2% miesięczni i na podwyższenia 
należytości podatkowej o pół proc. dzienuie. 

W razie niezłożenia zeznania w powyższym ter- 
minie, wymiar podatku będzie uskuteczniony pa 
podstawie materjałów, jakimi władza roaporzą- 


dza, płatnicy zaś, którzy w przepisanym terminid : 


pie złożą zeznania, ukarani będą grzywną. 
Maa 


NOWY SPOSÓB ZAMIANY MAREK NA ZŁOTE. 


Okres dwuwalutowości, na jaki jesteśmy ska- 
zani do 30 czerwca b, r., przyniósł między innemi 
chroniczną już niemal chorobę mylenia się przy 
przeliczaniu należytości markowtch na złote. Po- 
myłki takie wychodzą oczywiście zawsze na zdro- 
wie kieszeni tylko. jednej strony, t. j. kupca. Ale 
równocześnie pojawił się cały szereg recept za- 
pobiegających mniej lub więcej skutecznie owym 
miedomaganiom. Jednem z takich nowowynalezio- 
mych antidotów jest najświeżłzy, a jak zapewniają 
poimysiowy sposób przeliczamia marek na złote i 
wdwrotnie. Proceder jest następujący: 

Chcąc przeliczyć miljony marek polskich na 
złote należy: NŃczbę miljonów marek podzielić na 
2, wynik zaś podzielić na 9, poczem otrzymane 
liczby dodać, a otrzymamy właściwą ilość złotych. 

Naprzykład: 108 (iuiljonów):2 — 64; 54:92 
6; a więc 54 + 6 == 60 (złotych). 

Jeżeli zaś chcemy na odwrót przeliezyć złote 
na miljony marek, to naieży: liezbę złotych pomno- 
żyć przez 2, uastepnie wynik podzielić na 10, po 
czem od plerwszej liczby odjąć drugą, a otrzyma- 
my właściwą ilość miljonów marek polskich, 

Naprzyklad: 60 (złotych) X 2 = 120; 120:10 
= 12: 120 — 12 == 108 (miljonów matek polskich), 

Niech wobec tego każdy próbuje. 


W SPRAWIE REWIZJI TARYFY CELNEJ. 

Dnia 14 b. m. o godz. 11 rano rozpoczną SIę 
w Ministe'stwi przemysłu i handlu obrady komisji 
do rewizji celnej, celem definitywnego rozważania 
yszełkich wniosków podkomisyj fachowych, po: 
wołanych —— jak wiadomo — do przygotowania 
projektu zmiamy taryfy celnej z 1919 r. Posiedze- 
nia będą się odbywały w ciągu kilku dni, aż do 
wyczerpania porządku dziennego, 


WŁYWY CELNLE. 0 wzroście wpływów | 


skarbu państwa 2 ceł świadczą następujące cyfry: 
Ogółem do dnia 20 kwietnia r. b. w ciągu roku 
bieżącego wpłynęło z ceł 40,602.832 fr, zł, w czem 
w ricnetąch złotych 3, 234.447 fr, zi W stycznia 
5,259.617 fr. zł, z czego w. złocie 559.127; w lu- 
tym 7.295.910 fr. zl, z czego w-złocie 572.873; 
w maren 12,712.728 fr. z, z czego w złocie 
1,204.472; w kwietniu do 20 15,384.575 fr. zł., 
z czego w złocie 1,186378. 

ILE WPŁYNĘŁO PODATKU MAJĄTKOWE- 
GO? Sporządzony na dzień 3 maja r. b, wykaz 
wpływów Ho kas skarbowych na poczet podatku 
majątkowego daje w ogólnej sumie 100,223.725 
złotych, z czego 2.020.612. wpłynęło w ciągu o- 
statniego tygodnia od dnia 23 kwietnia do dnia 
3 maja. — W. ten sposób wyływ na poczeż podaj-- 


ku majątkowego w ciągu pierwszych czterech mie- 
sięcy roku przekrOczył 100 milfonów złotych, Na 
następne ośm miesięcy b. r. pozostaje do ściąg- 
nięcia 233,609.0600 złotych. 


Podziękowanie. 


W. bólu mym i udręczeniu nie mogę zapomnieć 
o wkojeniu, jakiego doznałam od Tych, którzy 
w Krakowie pospieszyli z wyrazami współczucia, 
nadesłali kondolencje i oddali Mężowi memu, 
4. p. Tadeuszowi Konckiemu, ostatnią posługę. 
Dziękuję zatem z głębi serca Najprzewielebniej- 
sżym: Księciu Biskupowi Sapleże i Ks. Administra- 
torówi Apostolskiemu Dr Hlondowi wraz z Ducho« 
wieństwem, Wysokim Dostojnikom przybyłym 
A Warszawy, za Śląska, oraz miejscowym, Genera- 
lieji krakowskiej i Wszystkim, którzy tak licznie 
odprowadzili śmiertelne szczątki mego $. p. Męża 
na miejsce wiecznego spoczynku, — Bóg zapłać 
za serdeczne współczucie, za słowa pokrzepienia 
i otuchy w. mojem nieszczęściu. (724) 


Wdowa z dziećmi | rodzina, 


Ochrona lokatorów 


i właścicieli, obowiązująca już 


chroni P. T. Publiczność przed płaceniem 
nadmiernych cen w przeliczeniu marek p. 
na złote przy zakupnie wszelkiego rodzaju 
obuwia męskiego, damskiego tudzież dzie- 
cinnego w firmie 


u. KAPERY 


KRAKOW, Sławkowska 24. (Filja św. Tomasza 29. 


BKA Dr. O. LANG 


GIEŁDA PIENIĘŻNA W WARSZAWIE. 

Waluty, Dolary 5.18 i pół, pożyczka złota 8, 
bony złote 0.75, mijonówka 0.45—0.40, pożyczka 
dolarowa 2.75—2.80. 

Czeki. Belgja 25.26—25.57 i pół, Holandja 
194.10, Londyn 22.70, Nowy York 5.18 i pół do 
5.18 i jedna czwarta do 5.18 i pół, Paryż 31.10 do 
31.08, Praga 15.27 i pół, Szwajcarja 92.15, Wie- 
deń 7.82 i pół, Włochy 23.20. 


Pierwsze notowanie złotego w Zurychu, 


Zusych, (PAT.). Szwajcarski Bankyerefn noto- 
wał dziś nieoficjalnie przekaz na Warszawę 1.05— 
1.20 za 1 złoty, przekaz na Berlin 001.29-—001.30 
za 1 bijon marek niemieckich. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych. (PAT.). Zamknięcie giełdy. Holandja 
210 i pół Nowy York 563 i pół, Londyn 24.61, 
Paryż 38.75, Medjolan 25.10, Praga 16.50, Buda- 
peszt 00060, Bukareszt 2.85, Belgrad 6.97, Sofia 
4.10, Warszawa ==, Wiedeń 00079 i jedna ósma. 


. SPĘD BYDŁA, W czasie ud dnia 4 do 9 maja 
spądzono na targowieę miejską w Krakowie ogó- 
łem 3.402 sztuk, z czego na konsumcję Krakowa 
zużyto 2.800 sztuk, Na targ hodowlany spędzono 
294 prosiąt i 5 kóz. Niesprzedano 43 sztuk bydła. 
i 238 świń. Na spęd dostarczono 116 wołów z Ru- 
munji i 30 świń z targu w Mysłowicach. 


Ze Sportu. 


Sekcja sportowa przy IX Kole Ch. D. 


Zarząd 1X Koła Ch. D. (Nowa, Czatna Wieś 
i Łobzów) na posiedzeniu dnia 2 b, m, utworzył 
przy Kole osobną sekcję sportową, którę stanowi 
Kiub sportowy „Pogoń”, Hczący 60 członków. Ża- 
razem ukomstytuowano zarząd sekcji sportowej, 
do której Weszli: pos. Mianowski (preges honoro- 
wy), pp. Ludwik Lazar (prezes), zast, prezesa Rom. 
pała, kapitan Bol. Węglowski, zast. kapitana Emil 
jtachura, sekretarz Wł Stachura, skarbnik Wł. 
Wożniak, Do Rady nadzorczej zaś pp.: radca Nycz, 
ka. Piwowarczyk, ted, Matyasik, Jar. Janowski, 
Bąkowski Marjan, Front, Frontowa, Zmijanka 
i Felgetówna. 


"O WE WO PO 0 WYW ZZO NZ A OOOO RA PRZOD 
Tee i 


Dyrektor szpit. íw, Ludwika dia dzieci 
== Ordynuje od 10 maja 


Pierwsza małopolska fabryka 


zwierciadeł i szlikiernia Szkła 
Spółka z ogr. odp. 
poleca: lustra szyby szlifowane do mebli, lustra w ram- 


kach niklowanych i patentowa na desżczutkach, szyby 
i lustra w kazdej wielkości na składzie. 


Zamówienia przyjmuje biuro fabryki: 


Kraków, ulica Grodzka L. 60 I. p. 


Teision Nr. 4078. Fabr. 4225, z 


Firanki, Portiery, 
Koce na łóżka : 


Wielki wybór bielizny 


damskiej, płócien, ręczni- 
ków I bielizny stołowej. 


poleca jak najtaniej === 


| KAROL JAROSZ 


KRAKOW, Fiorjańska la 35. 
Dla iaboratorjów chemicznych wszelkie 


przybory i aparat szkło, porcelanę, kwarzec, platynę, wagi 


analiłyczna, piecn do spalań, Suszarki olek- 

tryczne, mikroskopy, mikrotomy i t. d. use 

Odczynniki chemicznie czyste, barwiki, 361 
dostarcza ze składów pa cenach od 1 marca znacznie zniżonych ———— 

Biuro Inżynierskie „CHEMOTECHNIKA* Gs” krzaka "9" Dada wa 686. 


Lyróśw, 


Nadesiane. 


Słynny dramat w /-miu aktach 


„KSIĘZNICZKA SOVARINA" 


TRAGEDJA ROSJI. 


[EZHMM Niedola inteligencji I żydów rosyjskich. WES 
W głównej roli KENIA DESNI, LILILDAGOVEAR i inni. 


Nr. 106, „STOS NARÓD", wA. 
f + 


wyka Geny ogłoszeń w złotych polskich oblicza się po urzędowym kursie złotego, podanym codziennie w „Monitorze Polskim“. 


za 1 wiersz milimestrówy 


p 
y EE R . FEET | 
f ; Układ tatelaryczny 59 0% e [0] 0 UNIA 
Nekrologi 2. « « « « » 20 , Na t stronia „ . „ « . pi 
LEDY aniis vof i e (2 25 „ caa ETE a Drobne od Mr EG -| A. 


Za terminowe zamieszczenia ogłoszeń administracja nle odpowiada. 


k Gsny wa Geny iaito abówiąśiją od dnia zmiany w nagiówku. 


Za Gziai ogłosze Mejfakcja mie odpowiada. 


R. WIBIRAL i Skaj 


Kraków, Grodzka 37. 


Wino oryginalne włoskie 

Wermocuth, firmy Ciurano, Torino 

Wino francuskie oryginalne 
Sautenes — Barsack. 


Wysyłamy każdą ilość. 771 Warunki na miejsou. 


RYMANÓW-ZDRÓJ | 


Pensjonat „POGON“ poleca 


pokoje z tałym utrzymaniem od 1 czerw(ń 


Zgłoszenia: BIECZ, Doktorowa Katyńska. 


|. u 
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=== ROK ZAŁÓŻENIA 1808 === 
NAJSTARSZA FIRMA W POLSCE 


=a ODLEWNIA DZWONÓW 
Braci FELCZYNSKICH 


w Kałuszu, ul. Cmentarna. Tel. Nr 20. | 
i w Przemyślu, ul. Krasińskiego 63. Tel. Mr 108. = 
UJ 
J 


Odznaczona złotymi medalami i dyplomami na wystawach krajowych 
izagranicznych. 


Dostarcza dzwony harmonijne, Jako też poje- 
dyńcze,z metalu plerwszej jakości na Jak naj- 
cogodnie|szych warunkach. 

Posiada stałe na składach wielką ilość dzwonów gotowych o rozmaitaj wadze i tonach, 
Również przyjmuje Firma stare pęknięte dzwony do przetopienła. 
Przy ed „ja uprasza się dokładnie adresować 


OCJOCIOCJ OUO OOOO CHUO HHOOO CIO 
Popierajmy Ar ojczysty ! 1 2% 
| siainialnjaly annsin FTEOGODOOOOTECCEK ZODOOOO | 


(kolo klaszieru P. P. Norbertanek). 


rząd Zakładu dla bezdomnych chłopców 
zwraca się do P. T. Społeczeństwa o ła- 
skawe poparcie przez oddawanie robót 
wnież wszelkie reperacje. 
Adras: Znkład dla hezdomnych chłopców ul. Filsacka 25 


wchodzących w zakres krawiectwa, szew- 


stwa i introligatorstwa; przyjmuje się ró- 


„ROZWOJ Stow. Spółdzielcze 


w Krakowie, ul. Garncarska L. 7. 


przyjmuje wkładki oszczędnościowe 
od członków w złotych 7x 
a ii ep 9% za 12-to mieś. wypowiedzeniem 
B’ „ &cio ,, D 
LU 12 €/o ” 
w siosunku rocznym] 


PoLeca MAGAZYN NOWOSCI 


A Skórczewski i Polakiewicz 


Kraków, ulica podańzka l. 13: 


CEGIELNIA vozarowa UDZIAŁOWA 


w Zielonkach rod Krakowem 
Spół. z ogr. KJ 


poleca cegię maszynową i dachówkę 
ciągnioną pierwszorzędnej jakości. 


EZAaKŁAD: KRA, wIECKI* 


MĘSKI i AN aS 


WAŻ 


y. PU D 


SON ET : 
6 I SZCZĘPAŃSKA it 


A 1240 iwyTwąsti. wy, SOWAŃIE  J0ENY. NISKIE, 


T Ulgi v w atadh midsize = TE 


Rekawiczki skórkowe, 
trykotowe i pończochy. 


I 


Zamówienia przyjmuje” biuro: 


KRAKÓW, Basztowa 17. Il p. tel. 2106. 


MASZYNY MŁYNSKIE 


oraz wszelkie przybory do pad” 


A. ROMER, Kióra techniczne 
Kraków, pl. Matejki 5. Tel. 4213. 


eE AER == Poleca po cenach najniższych = 

Akifr ed [I [i a ANIG KI Obrazki l. Komunji Św. różańce kokowe i he- 
hy Da banowe we wszystkich grubościach, krzyże 

Ścienne dla szpitali, szkół i zakładów, książki 


Kr aków, ulica Mikołajska L. 0. a do nabożeństwa, medalik krzyżyki it - 


| 
F. LUBAŃSKI (x! 


„GŁOS NARODU* Nr. 108. 


== poleca Fabryka świec == 


ŚcIElNE Antoni Rothe | 


=== Kraków. —_«_ || 


Hurtowdia pasów, L NAJSTARSZY SKŁAD 


owa stu | FORTEPIANÓWI PIANIN „2 


ZENITSr.zog.od. Z. RABA NAST. 
Kraliów,  ©j] KRAKÓW, ul, św. Anny 3, Tel. 465. 

Szpitalna 7. Tal. 4231. nd 518 km : 

- > WPG KT Rok ENEA ZAJE, 1880. 


Przyimuje wsz wszelkie 


zamówienia wzakres 
ten wehodzące. 


m 
| 
| Aż, ses esi Więlebne Duchowieństwo zem 


OMODOO TENTOOTONA 


695 
FRANCISZEK | 
altepsza pasta na 


ZAK podłogi, stearyna, 
farby, glinka, pokost, Ja- 
kiery emaljowe, podłogo- 


P 
We, DOWwOZOWe. Copal, Se- 
Kraków, kę terpentyna, bru- 
nolina do odświeżania mę- 
ul. Długa 23. bli. Lakier na kapelusze, 
farby do farbowania ma- 
teryj, szczotki, pędzle, tor- 


FI by miastowe. Najnowsze 
rmaPzoloksłowana desenie malarskie. Carbo- 


ERIL FREEGE, W Kra kowie lineum przeciw psuciu się 


drzewa, ma poreca 


ZAKŁAD OGRODNICZY i SKŁAD NASION ĘŻYK ai | 


Polega : Nawóz sztuczny (chemika Simona) dla kwiatów KRAKÓW, piac Szczopońsk. 
:—: i jarzyn — daje nadzwyczajne rezultaty. :— potrzebna zarazuczei. | 
Lućernę, koński zab, łubin, wykę, groch, zboża, rzepę wa pracowita panien- 
śclerniankę i wszelki inne nasiena. ===="= 715 e aa EE Zgłoszenia 
raków, ul. Mikołajska 10. | — 

Rozsady jarzyn i kwiatów. I piętro front, od godziny 
M A 2 AO 0. 717 


< ce mieć artystyczne aparata liturgiczne 


w swoich Kościołach 
=== niech się uda tylko do firmy === 


F. Kopaczyński i S* S= 


Kraków, ul. Bracka 2 
(Pracownia dla sztalsi «= "oai 
Posiadamy na składzie: MONSTRANCJE srebrne ! metalo- 
we. = Kiellchy. « Szaty liturgiczne.  Adamaszki. = Feretrony. 


<q Sari żądać kosztorysów lub zwiedzić nasz zakład. ©» 


NN > „DLL 


EJ; 


dia pax NA RATY da pan 


| PŁASZCZE © 
| i KOSTIUMY DAMSKIE 


wszelkiego rodzaju 


SPRZEDAZ SKOR 
P ECE „JJ ANTONIEGO MARKIEWICZA 


po cenach nak. obecnie 
s R Wiadomość ekretarjat 
według najnowszych modeli || Chrześć. Związków Zaw. JJ SZ WM © N GIBEK 
poleca na raty === ul. Andrz. Potockiego 11. 
—_ «Alka R 1 w KRAKOWIE, ul. św. Krzyża L. 7. 
rezpaczony kalek , 
L. JABLONSKI, KRAKOW DAE wiatowej EWĄ a 


ul. Krakowska L. $, oficyny i. pietro. Wojny i były 4 letni jeniec 


Syberyjski sparaliżowany skóry wierzchnie i podeszwowe, 


TA nigmaiag NASTAŁA sali introligatorskie, rymarskie i tapicerskie, w dużym wyborze, oraz 
R $ F E 3 8 A A A 2 LOWE o wW E do Adm. „Głosu Narodu* narzędzia szewskie i przybory sportowe, do obuwia, gumy, prawidełka 
pod «Zrozpaczony” a sznurowadła, pasta i t. d. 


Regjstratory, katamarzs ozdobne i biurowa oraz a : 
wszelkie przybory kantelaryjne i szkolna LA O dd | 1 Pos Tzu | m AR SZER ICO 
—— polera skład papieru i galanteryi — 321 ż M i 


Michat Słomiany | „ "ae pae 100 ae ODLEWARNIA 


KRAKOW — ulica Sławkowska 1. 24. D 7 WO N ÓW 


(PEEZ= cz) 
586 KAROLA 


SCHWABEG O 


w Białej Małopolska 


Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie- 
doścignionej jakości mater- 
jału, czystości głosu i har- 
monji tak pojedyńczych dzwo- 
nów jak i zespołów, 
Przelewa pęknięte, przemon- 
tówuje stare systemy na no- 
we, dostraja nowe dzwony 


7 


Pujan Kurkiewicz 


Kraków, Mały Rynek 47 
KE po scenach zniżonych w wielkim 
wyborze reprodukcje obrazów religijnych 
w ramach i bez, stacje drogi krzyżowej 

|| w różnych wielkościach, korpusy metalowe 
i| od 8 em. do 80 cm., krzyże i krzyżyki 
z drzewa do powieszenia i niklowe do 
postawienia, dla kościołów figury Świętych 
z drzewa iz masy, jak: Złożsnie do Grobu, 
| Zmartwychwstanie i t. d. krzyże, feretrony, 
|| obrazy recznie malowane, ampułki, kropidła, 
| laməki przed obrazy i t. p. Dla Przew. 
l Księży kołoratki i lapiki. 


susz — e || pod gwarancją czystej har- 
SA A OSIE MO: 20 00 waowwówwywwwwwwww moniji do już istniejących. 


*. eklama jest dźwignią | l | 
R handiu i przemysłu! | Ceny Najniższe | Warunki spłaty Yogodne ! f 


Papiery iistowe png eac atii poleca Skład papieru i galanterji 
artystyczne — albumy — ramki Michal Słomiany 
perifelie — karty do ary it.p. Kraków, ul. Sławkowska L. 24 = 


Wydawca: za „Głos Narodu“ Spółka Wydawnicza s ogran. odpowiedz. K, HołekSsa. — Redaktor uaczelny į odpow. Jan Matyasik, 
Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka. 


